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Organizacja ta planowała szereg aklów sabolażu pod Lwowem. 


Obrady B. B. W. R. toczyły się w ścisłej tajemnicy. - 
sensacyjne wyniki kontroli wag. - Krwawa tragedja mal- 
żeńska wBorysławiu.- Oblężenie bandyty ukrytego wkomórce. 


WOJEWODA TARNOPOLSKI U MIN, 
PRYSTORA, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


się spodzńewiać pmzyjazdu wielu gości 
zagranicznych, szczególnie gości egzo- 
tycznych., 


Warszawa, 17. października (ab) Mi- pf 
nister pracy Prystor przyjął wczoraj wo- | O KONTAKT Z ZAGRANICZNEMI 
jewodę tarnopolskiego Kwaśniewskiego UZDROWISKAMI, 


(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 17, październ, (ab) Prezes 
zarządu związku uzdrowisk polskich Ja- 
rosz, wyjechał do Wiednia w cełu nawia- 
zania kontaktu z zagranicznemi nzdro- 
wiskamji dla zainteresowania ich w uzdro 
wiskach polskich pod względem inwesty” 


na dłuższej konferencji, 
EB R 
WNIOSEK O ZMIANĘ PRZEPISÓW 
PODATKU OBROTOWEGO. 
Warszawa, 17 paździennuka. (Tel. 
G. P.). Dowiadujemy się, że w najbliż- 
szych dniach ma być wniesiony do Sej 


mu projekii Min. Skarbu o zmianach = tyjnym, 
w przepisach podatku obrotowego. = own 

pm = LITWIN ADJUTANTEM PREZ. 
TORPEDOWCE POLSKIE OPUSZCZAJĄ ZIE HOOVERA. 

SZWECJĘ Wilno, 17 października. (Tel. G. P.) 


Prasa liewteka podaje, iż adiutantem 
prezydenta Sianów Zjed. Hoovera mia 
nowany został odtalmio Litwin, amery- 
kański oficer marynarki St. Zjedno- 
czonych Morncewicz. 

——— 
gą PACH KRACH NA GIEŁDZIE NOWOJOR- 


| 
i (łęku SKIEJ. 


Warszawa, 17  pździerniką (Tel, G, 
P). Dnia 16, bm. o godz. 8-mej rano dy- 
wizjon torpedowców podskich, w skład 
którego wchodzą kręty  „Podhałanin*, 
„Krakowiak" i „Ślązak* pod dowódz- 
iwem komandora per, Słankiewicza opu- 
ścił Kopenhagę, gdzie bawił celem złoże- 
nia wizyty zwyczajowej tamtejszemu do- 
wództwu floty. Dn 18, bm. okręty te 
wpłyną do Gdyni, W chwili wjazdu do- | 
kona inspekcjy į odbędzie raport dowód- | 
ca wybrzeża morskiego komandor Um- | 

| 
| 
| 
| 


rug, 


1 f 1 "ZA ee * 
WAN RA Nowy Jork, 17 października. (Tel. 
ozonowa G. P.) Wczoraj zanctowano na giel- 
dzie tutejsze} niebywały krach. Z po- 
wodu niezwykle licznych zleceń sprze 
daży, wszystkie papiery bez wyjątku 
wykazały gwałtowny spadek, docho- 
dzący w główmych akcjach do 15 pum 
któw. Straty na kursach akcyj oblicza- 
ja na 9 mijardów zł. 


EGZOTYCZNE MAŁŻE ŃSTWO MILJONERKI, 
(Do artykułu na stronie 7-mej), 


——— 


Każdy Miedzynarodowa konferencja 


kulturalny człowiek czyta i prenumeruje ' EIA JES 
„Przegląd Światowy” największe ilustro- W SPRAWIE USTALENIA ROZKŁADU JAZDY KOLEJOWEJ. 

wane czasopismo w Polsce — poświęcone (telefemem ol naszego korespondenta, Kto ch ce 

wszystkim gałęziom wiedzy. Prenumerata : 

reczna (wraz z premjami) = 20 zł, pół. Warszawa, 17 października. (ab) | delegaci wszystkich koleji europejskich | się uśmiać ten prenumeruje „Nowy 
reczna i= 10 zł, kwartalna = 5 zł, — | W Warszawie rozpocznie się 21 bm. | i azjatyckich. Pierwsi delegaci przybę- | Śmiech", Prenumerata półroczna — 2 A 


75 gr., roczna 5 zł, 50 gr. Wszelkie kore- 
spondeneje i prenumeraty wysyłać pod 
adresem: „Nowy śmiech“ skrzynka pocz- 

towa 702, Warszawa. 7742-10 


Wszystkie korespondencje į prenumeraty i A RP : Ea a AA 
«rsyłać bad a esej “Przeglad Świato. | Miedzynarodowa konferencja w spra- | dą już w dniu dzisiejszym. Większość 


wy”. skrzynka porztowa 135 Warszawa. | Wie ustalenia rozkiadu jazdy kolejo- | delegatów przybędzie do Warszawy w 
7742-10 wej. W konferencii uczestniczyć będą | towarzystwie rodzin, bak, że należy 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 190. października 1929. 


Dach i fundament 


POZORY, KTÓRE NIE WSZYSTKICH OSZUKUJĄ. — CZEGO NIE POKAZUJEMY OBCYM. — TRZEBA 


ILiwów, 18. paźdz.ernika. 

Frzemiana poselstw na ambasa- 
dy między Anglją i Polską jest bez 
wątpienia pewnym moralnym suk- 
cesam. Usuwa tak szczególna „nie- 
równość”, jak pierwszeństwo repre- 
zenianta Portugalji lub Argentyny 
przed reprezentaniem Polski w Lon 
dynie. Ale podobnych, a nawet 
świetniejszych sukcesów nie brak 
nam. Powszechna Wysiawa Krajo- 
wa w Poznaniu, imponujący port w 
Gdyni, najsilniejsza w Europie ra- 
djostacja warszawska — to są te 
świetne „dachy“, które z daleka 
iśniąc, budzą w nas poczucie mocy. 
Gdy jeszcze polskiej reprezentacj: 
piłkarskiej uda się pokonać austrja 
cką, a kawaleryjskiej „ekipie“ zdo- 
być na Jasnym Brzegu kilka puha- 
nów i wsięg honorowych — czegoż 
więcej trzeba do pełnego szczęścia? 

Propaganda „twórczej radości” 
nie gardzi i nie powinna gardzić żad 
ną sposobnością. Społeczeństwu po- 
trzeba dość zęsio aplikować za- 
strzyki dumy i wesela. Inaczej staje 
się osowiałem i poczyna rozmyślać 
nad sprawami mniej podniosłemi, 
mniej upajającemi. I pyta: jakże to 
pogodzić, że Anglja uważa nas za 
mocarstwo pierwszej klasy, a równo 
cześnie w koncernie mocarstw jeste. 
śmy prawie bez głosu? W Radzie 
Ligi Narodów bez stałego miejsca? 
" W  konszachiach  międzynarodo- 
wych przedmiotem tangów? Dlacze- 
go kurs pożyczki polskiej w Nowym 
Jorku jest tak niski, a uzyskanie no- 
wych, dogodnych kredytów tak 
trudne, gdy przecież ktoś inny wciąż 
zdobywa dziesiątki i setki miljo- 
mów? I wreszcie: co jest złudzeniem, 
a co prawdą, siła, czy słabość? Bo 
tych przeciwieństw naprawdę pogo- 
dzić się nieda. 

Otóż jest pewne, że nasz „front 
reprezentacyjny" wypada bez za- 
rzutu. Jako gospodarze oczarowuje- 
my naszych gości. Mamy dla nich 
rzeczy godne podziwu: rekordy i 
pomniki, owoce tężyzny, dowody bo 
gactwa. Alle widocznie lo, co może 
podbić i przekonać wielu naszych 
przyjaciół na obczyźnie, mniej impo 
nuje bankierom i starym wygom po 
litycznym. Dlaczego? Czyżby nie wi- 
dzieli tego, co widzieć powinni? 
Owszem, tylko że oni nie mniej 
kacznie przyglądają się temm, czego 
już nie pokazujemy: fundamentom 
i oficynom. 

Jakże one wyglądaja? Oczywiście 
gorzej, smutniej, posępniej. Między 

częścią frontową a ta „od podwó- 
rza“ jesi zawsze i wszędzie pewna 
różnica. Tu jednak wypada ona ja- 
skrawiej z dwóch powodów: dlatego 
że przesadnie dba się o świetność 
frontu i dlatego że najmniej troski 
poświęca się u nas temu, czego „nie 
widać”, 

Na marginesie Powszechnej Wy- 
siawy Krajowej wykazywaliśmy, że 
jej blask ostro odcina się od gospo- 
darczej szarzyzny kraju. Dziś trze- 
ba zauważyć, że zaszczytne wyróż- 
nienie naszego dyplomatycznego 
przedstawiciela w Londynie stwa- 
rza mów pozór, kłamiący rzeczywi- 
stości. 


Bo jakże wygladają ie oficyny i 
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SKOŃCZYĆ Z BUFONADĄ. 
fundamenty? Jesteśmy 
stwem, którego fumdamentalne u- 
stawy chwieją się, którego ustrój 
jest wielką niewiadomą, którego re- 
wolucja nie skończyła się. Jakąż 
może być rzeczywista siłą państwa, 
klórego energja polityczna wyczer. 


Palace 


mocar | 


puje się w ohrenicznej, śmiertelnej, 
beznadziejnej wałce rządu z parła- 
mentem? 

Nad naszą adminisiracją unos 
się cień lichych płac. podcinajacyc; 
jej sprawność. Moralne konto pań 
stwa obciążone jest po dziś dzie: 


Rewelacyjne are, dzieło genj. reżys. W. Pudowkina 


URZA NAD 


AZIA 


Preliminarz budżet. na r. 1930-31. 


ZOSTANIE W NAJBLIŻSZYCH DNIACH PRZESŁANY KANCELARII SEJ- | 
MOWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszuwa, 17. października. (ab). 
Dowiadujemy się, że prethninarz bu- 
dżetowy na rok 193031 zostanie już 
przez drukarnię raństwową w najbliż= 
szych dniach przesłany kancelarji saj- 


miowej. — Wedle tego preliminarza, 
wydatki zwyczajne wynosić będą 


2,795.544.358 zł., nadzwyczajne 
168.951.373 zł. Prócz tego przewidzia- 
ne będą dopłaty ze skarbu państwa na 
rzecz niektórych przedsiębiorstw pań- 
stwowych w kwocie 20.245.651 zł. O- 
gólna zatem suma wydatków ustalona 
została na 2.934.741.480 zł. 


Kto będzie przewodniczącym 


Centrolewu. 


Warszawa 17. pażdziernika. (T. ; 
u. P.) Wbrew wiadomościom jedne 
50 z pism sprawa przewodniczące- 
so Centrolewu jeszcze wogóle nie 
byla omawiana. Dowiadujemy się 

z miarodajnych kół lewicowych, żć -| 
przewod cAr Centrołewu * zo 
stać ma jeden z najpowaćriejszych 


posłów lewicy. Nazwisko tego posła 


| Irzymane jest narazie w tajemnicy. 
| Nalleży 


zaznaczyć, że przywódca 
Centrolewu będzie posiadał jako or- 
gan doradczy zarząd złożony z re. 
prezentantów wszystkich klubów, 
które będa wchodziły w skład Cen- 
| trolewu 


Czego właściwie chcą? 


MEMORJ DH BIAŁORUSINÓW PRZESŁANY DO LIGI NARODÓW A 
SZRALUJĄCY POLSKĘ. 


Wilno 17. października. (Tel. G. 
P) Białoruski kłub poselski otrzy- 
mał z sekrelarjalu Ligi Narodów 
pokwitowanie z otrzymania memo- 
rjału białoruskiego kłubu poselskie- 
go, „ilustrującego” życie i położenie | 
Białorusinów w Polsce. Memocjał 
len jest jednem wielkiem szkalowa- 
niem władz polskich wobec Ligi 


Poseł z klubu nie 


Narodów. Na treść memorjału skła 
iają się punkty, omawiające życie 
ckonomiczne, polskie osadnictwo na 
Kresadh, szkalnictwo białoruskie, 
życie religijne Białorusinów, spra- 
wy samorządowe, stosunek władz 
wcibec Białorusinów, wybranych da | 
samorządów. 


niem. Groebe 


ZOSTANIE WYDANY SĄDOM. 


Warszawa, 17. października. (ab). 
Dowiadujemy się, że w najbliższym 
czasie prokuratura poznańska wystąpi 
do kancelarii sejmowej z wnioskiem o 
wydanie sądom posła z klubu niemie- > 


ckiego Groebego. Pozostaje to w związ- 
ku z przeprowadzonemi ostatnio w Po- 
znańskiem rewizjami i arezztowaniami 
tamtejszych Niemców. 


LJ u a . ËE 
Biesiadswski pod czuinga opieką. 
KIEREŃSKI ZYSKAŁ NOWEGO ZWOLENNIKA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 16. października. (st) 
B. radca amhasady sowieckiej w 
Paryżu Biesiadewski nie wychodzi 
z domu bez opieki dwóch tajnych 
policjantów francuskich, którzy 
mają go chronić przed cwentual- 
nym zamadhem członków czeki. 


Wczoraj Biesiadowski złożył wizytę | 
Kiereńskiemu i po dłuższej konfe- | 
rencji z nim oświadczył, że wstępu- 
je do jego erganizacji politycznej 
dla podjęcia wspólnej walki z So- 
wietami 

na p 


Ni YOL 


niewyrównaną krzywdą, wyrządzo- 
ną emerytom państwowym i wdo- 
wom po nich. I gdy na froncie roz- 
wiesza się wspaniały dywan, zaku- 
piony na zasadzie błyskawicznej de 
cyzji w Wilanowie za blisko 900 ly- 
sięcy złotych, równocześnie „w ofi. 
cynach* giną powolna śmiercią gło- 
dową ludzie, których utrzymanie 
jest obowiązkiem tego samego 
skarbu. 

Znane może lepiej poza Polską, 
niż w Polsce są „słabe strony“ nasze- 
go przemysłu, z drobnymi wyjatka- 
mi wciąż niezdolnego do wolnej kon 
knrencji, eksportującego w licznych 
gałęziach poniżej kosztów produk- 
cji, by straly przerzucić na konsum- 
cję wewnętrzną. Płace roboinicze w 
pewnych dziedzinach produkcji są 
niewiarygodnie niskie i na dłuższy 
okres utrzymać ię nie dadzą. Jako 
wzór pokazywania obcym organi- 
zacja ubezpieczeń społecznych kła- 
dzie się na to samo społeczeństwu 
ciężarem, którego ono , wreszcie nie 
wytrzyma. Równowaga budżetu za- _ 
leży od systemu podatkowego, który 
również musi się załamać, ponic- 
waż narusza nietyłko dochód, ale ka 
pital obrotowy społeczeństwa. Tylu 
faklów nie zasłoni żaden minister, 
operujący na froncie nieposzlako- 
wanie czystym optymizmem. Te 
fakty z oficyn ikrzyczą głośniej. 

I one, ponad wszelkim: pozora- 
mi, ksziałtują naszą markę, naszą 
„| opinie. One, ie owoce lekceważenia 
oficyn państwowych, są prawdziw- 
szym miernikiem siły, niż wszelkie 
wystawy i na efekt obliczane impre 
zy. Przyjaciele nie mówią nam tego, 
ale ludzie interesu i trzeżwej poli- 
lyki czynami dowodzą, że lak jest: 
nie dowierzają. 

Trzeba, by stolica, ta nieprze- 
Ścigniona mistrzyni w bufonadzie, 
zrozumiała wreszcie, że nie wszyst- 
kich oszukuje, że nie we wszyst- 
kiem wystarczają iluzje, że z szero- 
kich gestów reklamy przejść trzeba 
do budowy i naprawy niepokaźnych 
podwalin życia państwowego. Trze. 
ba z ołśniewającego frontu zejść do 
fundamentów, pełnych nędzy, bru- 
du i słabości. 


PEPE SPEE TEE IWONY E ERP TT 
PODJĘCIS ROZPRAWY HALSMANNA 

Wiedeń, 17 października. (Tel. G. 
P.). Z lnsbrucka domoszą, że po 1-mie- 
sięcznej przerwie podjęto tam nanowo 
rozprawę przeciwko stadentowi łotew= 
skiemu Hałsmmannowi, oskarżonemu o 
zamordowanie własnego ojaa w Ty- 
rolu. 


—po— 


BURZA NAD BAŁTYKIEM. 

Tallin, 17 paździemnika. (Tel. G. P) 
Na całem wybrzeżu baltyckiem sza- 
leje sina burza. Kilka łodzi rybackich 
które wryjechiałty na morze pnzed biu- 
rzą, dotychczas nie wróciło. Skutkiem 
podniesiemia Się poziomu wody w Za- 
toce Fińskiej, Leningrad w kilku miej 
scach zostal zalany. 


— u — 


BUNT WIĘŹNIÓW. 

Berlin 17. października. (Tel. 
G. P) W więzieniu Moabit wybuchł 
w oddziale dla badania | stwierdze- 
nia dhoroby umysłowej więźniów 
— bunt. Więźniowie w obronie je- 
dnego ze swych kolegów, którego 
miano odwieźć do zakładu dla u- 
mysłowo chorych, rzuciłi się na 
straż więzienną. powybijałi szyby 
i zdemolowali cełe. Dopiero policji 
przy pomocy bron: udało się zlikwi 
dować zajście, 


Nr. 9015 


budowa stacji kwarantannowej 
w Gdyni. 


(Telefonem od naszego korespondeinta), 


tym mecku, tak, że z wiosna roku 1930 
najważmiejsza część stacji będzie od- 
dama do użytku. publicznego. Budowa 
takiej stacji kwarantanowej w Gdyni 
jest bardzo potnzebna wobec rozwtija- 
jącego się w zawrnotnem tempie portu 
gdyńskiego F wzrosiu muchu obeych 
statków w porcie gdyńskim. 


Warszawa, 17 października. (ab) 
W porcie gdyńskum dokonana zostanie 
ważna instytacja. Pnzystąpiono bowiem | 
obecnie do budowy stacji kwarantano- | 

| 
I 


wej, która mieścić się będzie o cztery 
kim. od portu gdyńskiego. Rozpoczęto 
już budowę przystani dla motorówek 
kwarantanowych, zaś budowia samej 
stacji rozpoczęta zosianie jeszcze w 


Straszna katastrofa lotnicza 


PILOT WRAZ Z PŁATOWCEM RUNAL Z WYSOKOŚCI 1.000 MTR. 

Grudziądz 17 października. (Tel. | oberwało się skrzydło samolotu. Nie 
G. P) Wczoraj na tutejszem lotni- | mogąc użyć w ostatniej chwili spa- 
sku wojskowem wydarzyła się | dochrom, pilot wraz z płatowcem 
straszna katastrofa lotnicza. W cza- | z wysokości 1.060 metrów runa! 
sie wykonywania akrobacji przez | na ziemię, Z pod szczątków samo- 
plutonowego pilota Kazimierza | lotu wydobyto już tylko zniekształ- 
Raczkowskiego w pewnej chwili | cone zwłoki pilota. 


Szczegóły znanej afery 
przemytn.iczej kokainy 
Z PARYŻA DO AFGANISTANU. 

Wiedeń, 17. października. (Tel. G. | ło, że hersztem bandy przemytników 
P.). Dyrekcja policji wiedeńskiej otrzy- | jest niejaki Józet Raskin z Pińska, któ- 
mała od francuskich władz policyj- | ry przybył swego czasu do Paryża Z 
nych pismo, zawierające dokładne | Wiednia. W transakcjach z kokainą 
szczegóły znanej afery przemytniczej | brać miał również udział Nabi Khan, 
kokainy z Paryża do Afganistanu. W | obesity poseł afgański w Moskwie, któ- 
aferę tę jest wmieszany również poseł | ry przemycał kokainę przy pomocy ku- 
afgański w Paryżu. Śledztwo wykaza-  frów dyplomatycznych 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 19. października 1929. 
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i rzut oka! 


Najważniejszy jest ostatni rzut oka, który upewnia, że toaleta 
jest rzeczywiście kompletna. Należy pamiętać o tem, że nieby- 
wale delikatny puder Elida stanowi najdoskonalsze uzupełnienie 


toalety. 


Puder Elida jest absolutnie wolny od wszelkich szkodliwych 
składników. Wyrabiany we wszystkich modnych kolorach, 
perfumowany silnie, lecz subtelnie, 


w ścisłej 


VR toczyły się 
tajemnicy. 


BBWR. NIE MYŚLI © ZAMACHU STANU. — W RAZIE UCHWALENIA VOTUM NIBUFNOSCI, RZĄD 
PREMJERA ŚWITALSKIEGO USTĄPI. — „GŁOS FRAWDY" ŁACZY SIĘ Z „EPOKA“, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 17. października. (ab) , miera Świtałskiego ustąpi, a na 
Wczoraj obradował w Sejmie klub | miejsce jego powołany zostanie 
BB. Obrady te zachowane były w | newy gabinet. 
ścisłej tajemnicy. Do wiadomości Przemawiał jeszcze wiceprezes 


prasy przedoslały się jedynie uryw. 
ki i fragmenty nieautentyczne. 

Na zebraniu tem miał prezes klu 
bu BB. pos. Sławek podkreślić ko- 
mieczność utrzyinania  jednolitoś- 
ci w działalności BB. zaznaczając, 
że tylko w tym wypadku BB. po- 
trafi zrobić co zechce. (Następnie 
zajął się sprawą zgłosić się mające- 
go przez kluby lewicy na pierwszem 
posiedzeniu Sejmu wniosku o vo- 
tum nieufności dla rządu dra Świ- 
talskiego.  przyczem zadał klam 
wszelkim krążącym pogłoskom na 
temat jakiegoś zamachu stanu, za- 


klubu BB. pulk. Koc, redaktor na- 
czelny „Głosu Prawdy*, zapowia- 


Paryż, 17 października. (Tel. G. P.) 
Ukończone zostało długie śledztwo, 
prowadzone w sprawie oszczerczej kam 
panji przeciwko lekarzom francuskich 
stacji klimatycznych. Wladze wykryły 
idlmienie potężnej organizacji w Berli- 
mie, która wysyłała do Francji wielu 


znacza jac, że na wypadek uchwa. | agerilów, kltlónzy prowadzili skuteczną 
lenia takiego wniosku, Rząd pre- | akcję na szkodę francuskich stacji kli- 
|. urywa "|. | ugyp l LEVERT TERI TRZE (OT 


NABOCŹ-ŃSTWO ŻAŁOBNE 


za spokój duszy Ś. p. 


Tadeusza jordana Rozwadowskiego 


Generała B-oni 


O:lprawione zostanie w pierwszą rocznicą śmierci w Bazylice 
Katedralnej w sobotę, dnia 19 paździer ika 1929 roku, o godz. 
Jl-ej rano, na które zaprasza Krewnych, Przyjaciółi Z ajomych 


Rodzina 


| 


dając połączenie „Głosu Prawdy" 
z „Epoką*. Wieczorem premier 
Św:tałski podejmował posłów klu- 
bu BB. w prezydjum Rady Mini- 
sirów iherlbalika. 


Niemiecka akta przeciwko 


francuskim stacjom klimatycznym. 


matycznych i lekarzy francuskich a 
na konzyść lekanzy zagnamieznych. — 
Wedlug doniesień Havasa, organizacia 
berlińska wydała na cele oszczerczej 
kampanji olbrzymią sumę pieniędzy. 


 PUDERELIDA 


Dierzywa Wojsk Si 


WYBORY MĘŻÓW ZAUFANIA 
W WIEDNIU, 

Wiedeń, 17, października (Ta, G. PJ), 
Wybory mężów zaufania w oddziałach 
wojskowych austrjackich dały następu- 
jące wyniki: chrześcijańsko-społeczny 
Wehrbund otrzymał 256 mandatów, so- 
cjal-demokratyczny związek wojskowy 25 
mandatów, niemiecki związek żołnierzy 
5 mandatów 

— 0 


GŁODÓWKA INTERNOWANYCH 
GBYWATELI SOWIECKICH, 

Charbin, 17 października (Tel, G, P). 
Donoszą ze źródeł sowieckich, że 2,000 
obywateli sowieckich internowanych kslo 
Charbina, rozpoczęło głodówkę na znak 
protestu przeciwko złemu ich traktowa- 
niu. Internowani domagają się, aby są- 
dzono ich publicznie, oraz, aby wypu- 
szczono na wolność wszystkich uniewin- 
nionych, w szczególności kobiety i dz- 
ci, Pozatem domagają się intemowanj 
lepszego traktowania więźniów, będą- 
cych w śledztwie, zniesienia zakazu lek- 
tury, wprowadzenia wizyt itp, praw 1 ulg, 


LĄ 
Gy 


wieckich. 


KRWAWE WALKI NA GRANICY. 


Londyn, 17. października. (Tel. G. 
P.). Z Tokio donoszą na podstawię 
wiadomości 
walkach chkińsko-sowieckich na grani- 
cy. Główna kwatera chińska w Kirin 
komunikuje, iż wojska sowieckie posi- 
wają się w kierunku rzeki Sungari. — 
Oddziały armji czerwonej zajęły Kwa- 
cząu w okolicach Futing, kierując się 
na Charbin. Marszałek 
Liang zwołał radę wojenną caem 


z Mukdenu o zaciętych ! 


Czang-Sue- | 


przedsięwzięcia środków obrony, Któ- 
reby uniemożliwiły dalszą ofensywę 
sowiecką. 

z-G= 


| 
| P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 


PRZYJĄŁ PREZ. WRÓBLEWSKIEGO. 
Warszawa, 17. października. ((Tel 
G. P). Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął dziś na audjencji prezeza Ban. 
kn Polaxi.g» dyr Wzóhłewakiego 
| cze. uoać 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 19. października 1929. 


Oświadczenie rządu węgierskiego. 


PRZEMÓWIENIE PREMJERA HR. BETHLENA W SPRAWIE SYTUACJI BKONOMICZNEJ WĘGIER. 


Budapeszt 17. października. (T. 
G. P.) Prezes Rady Minisirów hr. 
Bethlen wygłosił w klubie partji 
rządowej przemówienie, w którem 
zaznaczył m. in: Gdy Węgry, w 
związku z zaciągnięlą pożyczką Li- 
gi Narodów zobowiązały się spła- 
cać przez lal 20-cia odszkodowania 
w wysokości 200 milijonów koron 
złotych, złożono oświadczenia, za- 
wierające moralna gwarancję, że w 
przyszłości Węgry będą zwolnione 
od spłaty większych odszkodowań. 
OSUBUIJ TOS0OUUGIOMNS OIU309QIMAZIT 
wej Węgier ma wielkie znaczenie, 
„nie może być jednak wytkorzysty- 
wane'w celu nakładania na kraj 
nowvch wielkich ciężarów. 

Węgry — mówil premijer — nie 
powinny być skazane na los parjasów, 
poświęcających azęść swego budżetu 
dla spłaty odszkodowań. Rokowania 
paryskie są tajne, a pomieważ jedytnie 
rząd otrzymuje o nich informacje, 
przeto zmuszony jest zachować w tej 
mierze dyskrecję. 

Nazywają nząd obegny rządem by- 
DO VUEN O UOR PYROTE OE A EE S e 


„KRÓLESTWO JUGOSŁOWIAŃSKIE“. 

Warszawa, 17, października. (Tel. 
G. P). Poselsłwo jugosłowiańskie za- 
wiadomilo ministerstwo spraw zapra- 
nicznych, że J. Król. Mość król Alek- 
sander orędziem z dnia 9. bm. zmienił 
nazwę „królestwa Serbów, Kroałów i 
SŚloweńców"' na „Królestwo Jugosło- . 
wiańskie", 

—DO— 
JEŹDŹCY POLSCY W DRODZE 
DO AMERYKI, 

Warszawa, 17 pździerniką (Tel, G, 
P.), Dziś opuścił Hamburg parowiec 
fransatlantycki Cleveland, wiozący na 
swym pokładzie drużynę jeźdźców pol 
skich, w składzie pułkownika Dreszera, 
jako szefa drużyny, porucznika, Żgorzel- 
skiego. porucznika Starnawskiego į por, 
Gzowskliego, udającą się na doroczne kon 
kursy hippiczne do N, Jorku, które od- 
bedą się w czasie od 7, do 13, Istopa- 
da br, 


oki ider 


ranj, rządem feodalnym. Nikt nie ma 
prawa zamącać spokoja publicznega 
grożbami rewolucji lub terroru. Aby 
rewolucja mogła wybuchnąć, koniec z- 
nem jest nietylko niezadowolenie lu- 


du, lecz także wiara, że rząd jest wi- 
nien ciężkiej sytnacji gospodarczej 
kraju. Rźąd w wypelmieniu swego o- 
bowiązku pójdzie do najdalszych gra- 
nic. 


Kabul zajęty! 


ROZGROMIENIE WOJSK BACZA SAKAO. 


DEPESZA AFGAŃSKIEGO 


MINISTERSTWA SPRAW ZAGRAN. 


Warszawa, 17. października. (Tel. 
G. P.). Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych otrzymało w dniu dzisiejszym 
następującą depeszę: 

Kabul. Peshewar, 14. października 
1929. Z łaski Boga najwyższego, dzial- 
na armja afgańska pod dowództwem 
generała Shahvali Khana i jego brata 


generała Shahmahmuda Khana ode- | 


brała Kabnl od Baczą Sakao w dniu 
14. października. Arka została zbom- 
bardowana. Uciekła również część je- 


go wojska, a reszta poddała się dziel- 
nej armji afgańskiej. Kandahar, Kabul 
i prowincje południowe Dżelelabu-Ha- 
zarał są w naszem posiadanin, a ich 
ludność po naszej stronie. Przyszły 
król będzie formalnie wybrany przez 
Dżirgę (zgromadzenie narod. Przyp. 
Red.). Marszałek Nadhir Khan przy- 
będzie do stolicy jutro. Podpisano: Af- 
gańskie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych. 


Uczenica gimnazjalna 


członkiem szajki bandytów. 


Praga, 17 października (Tel. G, P). 
W Brnie į okolicachi dokonywala liez- 
nych napadów banda niezwykłe śmiałych 
włamywaczy, którzy ogółem zrahowali 
ponad 100 tysięcy koron Czionków ban- 


dy zdołano aresztować, przyczem wśród 
niich ukazała się uczenica gimnazjum Ce 
cylja Barak, która z miłości do jednego 
z bandytów, porzuciła szkołę į brała u. 
dział w napadach, 


Defraudacja w urzędzie skarb. 


w Grodnie. 


KASJER SPRZENIEWIERZYŁ KILKADZIESIĄT TYSIĘCY ZŁOTYCH I U- 
CIEKŁ W NIEWIADOMYM KIERUNKU. 


Grodno, 17. października. 
P). Przed dwoma dniami zaginął w 
niewyjaśniony sposób kasjer urzędn | 
| skarbowego w Grodnie J. Głębscki, — 
Wobec tego, że poszukiwania zaginio- 
nego na terenie miasta nie odniosły 
skutku, istnieje podejrzenie, że Głębo- 
Zarządzena rewizja kasy i 


(Tel. G. 


Król kontrabandy aresztowany 


WIELKA OBŁAWA POLICJI PROHIBICYJNEJ. — SKONFISKOWANO ZNA- 
CZNE ZAPASY ALKOHOLU, KARABINY MASZYNOWE, ORAZ BROŃ, 


Nowy Jork, 17. października. (Tel. 
G. P.). Organy policji prohibicyjnej 
przeprowadziły wczóraj obławę i rewi- 
zje równocześnie w 35 miejscach, za- 
równa w N. Jorku, jak i w innych miej- 
scowościach. W wyniku obławy zosta- 
ło aresztowanych 32 osób, w tej licz- 
bie L zw. kiól kontrabandy, oraz skon- 
fiskowano zńhaczńe zapasy napojów al- 
kohnlowych, karabiny maszynowe, o- 
raz inną broń, 

Na irop onganizacji naprowadzi- 


Zamach samokój zy 
na tle niesnasek małżeńskich. 
Lwów, 18 października. 
(=) Wczoraj wieczórem wezwano 
Pogotowie ralunkowe na ul. Sodową 
10, gdzie zam. Marja M. licząca lat 
26, w zamiarze samobójczym zażyła 
jakiejś tracimy. Pogolowie ratunkowe 
po udzieleniu jej pierwsze) pomocy, 
odwiozło ją do szpitala. Przyczyną roz- 
pacziliiwego kroku były wieanaski mał- 
żeńskie, 


a nnn 
ZH 


[Ę sygnały radiowe, slojącego w 
przystani statku, a przeznaczone <a 
statku z kontrabandą, znajduj Jace- 
go się na pełnem morzu. Jak się 
oKAŻak, organizacja przemytmików 
alkoholu posiadała 6 statków, uzbrą 
jonych w małe działa i karabiny 

maszynowe 


CO MUWi NEMO. 


| 
| 


| 
| 
nei 


cki 


ksiąg wykazała na wstępie brak kilku- 
dziesięciu tysięcy złotych, klóre Głębo- 
zdefraudował tuż przed ucieczką. 
| Zawiadomiono policję, która rozesłała 
listy gończe, 


Nr. 9015 


CHARAKTERYSTYCZNE ENUN- 
CJACJA WINCENTEGO WITOSA. 
Warszawa, 17  pździerniką (Tel G 
| P). W związku z artykułami dr, Franc, 
Bardla zamieszczonymi w „Kurj. Por“ 
poseł Witos wystosował listw którym ko 
munikuje, że 1) dr. Bardel od bilisko 2 
lat mie jest już członkiem „Piasta", 2) 
że dr. Bardel od nikogo nie otrzymał le- 
pitymacji do jakichkolwiek wystąpień w 
imiemiu stronnictwa ezy jego członków, 
3) p, Witos stwierdza, eo następuje: „S!to- 
sunek mój do twórców przewrotu majo- 
wego jest dostatecznie znany j żadne 
faktorstwo nie jest w możności go zmie: 
nić 
SKARGA ZWIĄZKU POLAKOW 
W OPOLU. 
Opole 17. października. (Tel. G. 
P.) W tych dniach Związek Pola- 
ków w Opolu wniósł skargę do Ko- 
misji mieszanej, z powodu utrud. 
nień czynionych przez urzędy przed 
stawieniom polskim na Śląsku Opol 
skim. Skarga dotyczy gościnnych 
występów teatru katowickiego, ma- 
jących na celu zaspokojenie potrzeb 
kulturalnych mniejszości polskiej 
na Śląsku Opolskim. 


NADHIR KHAN KRÓLEM AFGANI- 
STANU. 

Kabnl, 17. października. (Tel. Q 
P.). Zgromadzenie narodowe wybrało 
znaczną większością Nadhir Khana 
królem Afganistanu, bez względu na 
jego odmowę i próbę wycofania swej 
kandydatury. 


ROZWIĄZANIE STAHLHELMU. 

Berlin, 17 października. (Tel. G. P.) 
„Deutsche Allg. Zig.” donosi, że w naj 
bliższym czasie rozwiązama zojstanie 
organizacja Stahlhelmu na obszurzę 
j całej Rzeszy. 


—D— 


POŻEGNALNY BANKIET NA CZEŚĆ 
WYCIECZKI POLSKIEJ, 

Sofja, 17, października (Tel. G, P), 
Gubernator Banku rolnego wydał ban. 
kiet pożegnalny na cześć wycieczki pol- 
skiej sfer gospodarczych. Po bankiecie 
wycieczka wyjechała do Plowdiw, 


Plaga kradzieży kietzonko 


we Lwowie. 
WCZORAJ W KINIE „PALACE“ SKRADZIONO 1000 DOLARÓW. 


Lwów, 18 października. 
(— Kradzieże kieszonkowe we 
Lwowie staly się prawdziwą plagą. — 
Kieszonkowcy, pozbawieni swoich o- 
piekunów w osobach wytrawnych wy 
wiadowców _— policyjaych, kradną 
wprost w żywe oczy. 
Wazoraj znowu wydarzył sią w'y- 
padek, który powinien zwrócić uwagę 
odpowiednieh eżynmników. Oto o gódz. 


PASKUDNE NOSY. 


Choćbyś w swem długiem i nieslodkiem życiu 
Nigdy za darmo nic dostał niczego, 
Najbardziej czyste ręce nie ustrzegą 

Od płotek, kutych na ciebie w ukryciu. 


W duszę twa taką jasną jak dzieciństwo, 

W ogród twej pracy, owocami cudny, 
Wpycha się nosal bliźniego paskudny, 
Łabiacy wszędzie wietrzyć jakieś świństwo. 


Nie wiele sobie z owych nosów robię 

I ze spokojem myślę o swem jutrze, 
Bo wiem, że każdy sądzi sam po sobic, 
Póki mu prawda nosała nie utrze, 


7 wieczonem w kinie „Palace“ skra- 
dziono rzeźnierce p. Rychlewskiej 
kwotę 1000 dolarów (!). Zanim p. Ry- 
chlewska się spostrzegła, po złodzieju 
wszelki ślad zaginął. 

W związku z plagą kmadzieży kie- 
szonkawych wczonajszy „Wiek Nowy“ 
zamieszcza calkiem słusznie następu- 
jące uwagi: 

(d). Pan podinspektor Abczyński 
z wojewódzkiej komendy policji pań- 
slwowej, który interesuje się wszy- 
stkiem i uważa siebie za męża o- 
patrznościowego w sprawach policyj- 
nych, powinien  przedewszystkiem 
wynaleźć środek na poskrómienie 
lwowskich złodzieji kieszonkowych. 
Jak dało się zauważyć, ohecnie kra- 
dzieże kieszonkowe stały $ię plagą 
mieszkańców. Każdego dnia jest ich 
kilka. * 

Do uwa. powyższych możemy do- 
dać, że p. Abczyński, specjalista od 
„Sprosłowań' i jak dotąd bez powodze- 
nia kandydat na wojewódzkiego ko- 
meritinta we Lwowie, powinien zająć 
się zorganizowaniem aparatu śledcze: 
m, pozbawicnego niemal zupełnie fas 
chowych sił, 


GAGI POBRANIA 


10156 GPESZ 
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Big mzaa © planowała szereg Di Z (M LWOWEM. 


z dm'a 19, października 1929. 


NY KO MW 


ZAMIERZANO PODPALIĆ LAS RZĄDOWY, FOLWARK I MAGAZYNY KOLEJOWE. 


Lwów 18. października. 
(—) Zamachy bombowe człon- 
ków Ukraińskiej Wojskowej Orga- 
uizacji, w dniu otwarcia tegorocz- 
nych Targów Wschodnich, zakoń- 
czyły się dla tej erganizacji żało- 
śnie. Tym razem bowiem władze 
policyjne. które bez przerwy 
obserwowały działałność człon. 
ków U. W. O. 
przystąpiły do likwidacji 
nizacji 


tej orga- 
na terenie lwowskim, co w 


zupełności się udało. 

Jak już wiadomo, bezpośrednio 
po owych zamachach dokonano sze 
regu rewizji wśród najczynniej- 
szych członków tej organizacji i w 
ręce policji dostali się bezpośredni i 
pośredni sprawcy lych zamachów, 
jak również sprawcy planowanego 


zamachu na osobę podkomisarza 
treduniszyna, lącznie z kierowni- 
kiem lej organizacji Włodzimie- 


rzem Popadiuk:em. 


„Sławka referentka broni 
i amunicji 


ORAZ GENERALNA KOLPORTERKA „SURMY*”, 


Na tych areszłowaniach jednakże 
nie skończyła się działalność 
lwowskiej, która mając w swem ręku 
nici i będąc niejako w samem wnętrzn 
konspiracyjnej organizacji, posunsła 
się w swych pracach dalej, a likwidu- 
iac dalszych członków tej organizacji, 
aresztowała jedną z wybitniejszych Ti- 
gur, am ianowicie Jarogławę Klisz, ab- 
solwentkę szkoły handlowej, a ostal- 
nio urzędniczkę ukraińskiego tow. wy 
dawniczego „Czerwona Kalyna“. Kli- 
szówna w miejscowej organizacji, pd- 
siadała bardzo ważny referat, a mia- 
nowicie trudniła się przechowywa- 
niem broni, oraz dysponowała nią w 
myśl otrzymanej instrukcji Pozosta- 
wała ona w ścisłym kontakcie z Po- 
padinkiem, Kaczmarskim, Didą. Kru- 
azełnickim i in., klórych przed kilku 
tygodniami aresztowano, W organiza- 
cji posiadała ona 

pseudonim „Sławka“ 
i przed każdym czynem bojowym U. 
W. O. otrzymywała ona od Popadiuka 
polecenie dostarczenia broni, względ- 
nie  materjałów wybuchowych na 
wskazane miejsce. Tak też bylo i w 
dniu otwarcia Targów Wschodnieh, 
kiedy to [Popadiuk wyznaczonych 
członków oryamizacji sprowadził do 
restaufacji przy ul. Kochanowskiego 
26, a po chwili wyszedł do mieszkania 
Kliszównej, która mieszkała w sąsted- 
niej kamienicy pod 1. 28 i stamtąd 


przyniósł małerjały wybuchowe i wre 


policji , 


czył swoim towarzyszom. Identycznie 
też miała się sprawa po opracowaniu 
planu zamachu na podkom. Feduni- 
szyna. 'kliszówna otrzymała włedy po- 
lecenie przyniesienia na oznaczone 


Aresztowanie boli 


Dalsze nei dechodzeń palicyśnych 
zawiajły organa ślcarize poza woal ki 
naasla j ddąc raz wylknięctą drugą, po- 
leja zdołała utawnić całą działalność 
Darasu ě Kanyzelniakiego, który poza 
dzia lalh ością nia tererlie "Kaca orga- 
nizowal również 

akty sabotażm 

w powiecie lwowskim. Policja ipnzepro- 
władzika szerog rewtizji w Winnikach, 
Podbereścach, Czyżkach i Gajach i a- 
rosizlowała w da'szym ciągu Jaresta- 
wa Kulczyckiego, Stefana Gara i Wło- 
dzimierza Hubkę, czlionków U. W. O, 
zamycuizałych w tych gminach, któ- 
rzy na palecemie j pod kierowiańceywiem 
Tarasa Klusizelekekliego - rrnzygckiowy - 
wali szeneg aktów sabolażlawiych a mię 
dzy nnymli podpalenie lam rządowego 
migdzy Wionikamti a Podbereżcami, 
folwarku w Ozyżkach i magazynów 
kolejowych w Wisnnikach. Amesztowa- 
ni bojewcy o'mzymywiab od Kirulszel- 
nekiego inshrukcjo, oraz po dwa rewol- 
wery na osobę, a podpaleń tych mieti 
dokonać przy pomocy dadurizóww ma- 


| 


| 


miejsce w Rynku dwóch gotowych do 
użytku rewolwerów. Rewolwery te na 
polecenie Popadiuka wręczyła ona Ro- 
manowi Bidzie. 

Centralny magazyn broni i mate- 
rjałów wybuchowych lwowskiej orga- 
nizacji U. W. O. mieścił się w Zmie- 
sieniu w mieszkaniu mechanika Biaoh- 
nickiego. W przeddzień zamachu na 
Targi Wschodnie, Kliszówna ładunki 
ekrazytu przyniosła z mieszkania Ma- 
chnickiego do swego, a następnie wrę- 
czyła je Popadiukowi, który przygo- 
tował odpowiednie bomby i petardy. 

Prócz Kliszówjej aresztowiamo dru- 
£ą „grubą rybę“, Farańkę Pikasównę, 
absolwentkę gimnazjalną it uczenicę 
szkoły handlowej, zamieszkałą przy 
ul. Kochanowskiego 28, która od prze- 
szlo trzech lat trudniła się kelyqrta- 
żem „Surmy” i dkspedycją jej dia ca- 
cej Wschodniej Małopolski i Wołynia. 
Pikasówna obdarzona pesi niezwykłym 
gprylem i dzięki temu 'puzcz trzy lata 


z miagniezją i spirytusem drzewmyrn. | 
Kruszelnicki, aby zachęcić tych ludzi 
do wykonania swoich płamów, koniecz 
ność tej akej motywował tem. że aie- 
mia powinna być rozdzielona międży 
chłopów, aby zaś to mogło nastąpić, | 


należy wprzód  zniazazyć 
co jest państwowe i pańskie 
palicyjmna majace nastąpić akty sabo- 


były i są 
najwięcej | 
užywane 
p Golsce. 


zdołała ujść oczom policji i dopiero 0- 
heenic po wzmożonej oltiewwacji zdu- 
lano ją aresziować. 


w podźwowskih. 


wszystko, 
Akcia 


bażu udaremmiła. 
Dalsze dochodzenia w toku i akcja 


woki tą" postepuje naprzód. 


Oblężenie ba ndyty 


ukryego w komórce. 


ZBRODNIARZ, WYCZERPAWSZY NABOJE, OSTATNIM POZBAWIŁ SIĘ 
ŻY CIA. 


Lwów, 18. października. 

(—) Onegiaj donieśliśmiy, że w Bła- 
żowlie, pow. Rzeszów, niejaki Pramel- 
ozek Sadłomski, lszący lat 24, ma tle 
zemizty osabistej zamordował swego 
rówieśnika, Leona Legięcia, poczem 
zbiegł. 

Przediweizoraj poster Józef Furman 
i poster. Andrzej Frań z Powiat. Ko- 
menty w Rzeszowie, będąc na paliroli 
w gminie Borek Nowy, natknęli się na 


temialłtów wybuchowych. zmieszamych | Sadłowskiego, który na ich widok 


towych gylań 


Dalszy ciąg rozprawy o fałszerstwo testamentu 


PODNIEGONA ATMOSFERA NA SALI SĄDOWEJ. — CAŁY SZEREG 
POSZUKIWANIA TESTAMENTU WYNOSIŁY WSZYSTKIEGO 3.000 


MACH ŚWIADKA. 


Przemyśl 16. października. 

W ciągu dzisiejszej rozprawy 
kontynuowano w dalszym ciągu 
przesłuchanie oskarżonego Haszła- 
kicwieza, które się odbywało wśród 
bardzo podnieconcj atmosfery, pa- 
nuj: cej na sali sadowej. Podniece- 
nie lo osiągnęło punkt kulłminacyj- 


ny, kiedy przewodniczący Jurkie- 
wicz zwrócił oskarżonemu uwagę 
na caly szereg Sprzeczności w roz- 


— KOSZTY 


ZŁOTYCH, 


SPRZECZNOŚCI W ZEZNA- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


maitych szczegółach jego zeznań. 
Oskarżony wikłał się nicjedno- 
krotnie, zwłaszcza, że także proku- 
ralor często zadaje mu dość Irudne 
pytania, które wprawiają Haszla- 
kiewicza w slan wielkiego zdener- 
wowania. W toku przesłuchania 0- 
kazuje się, że zdaniem  Maszłakie- 
wieza cała przez niego wydalkowa- 
na kwota na poszukiwanie lesta- 
mentu wynosić miała wszystkiego 


| 3 lys. zł, co nie pozestawaloby 


| 


w 
żudnym stosunku do olbrzymiej 
martości majątków, objętych zapi- 
sem owego fantastycznego a lak 
żmudnie poszukiwanego lestamen- 
ln. Tę cylrę właśnie Haszlakiewicz 
podał w ogniu krzyżowych pytan. 
Oskarżony Haszlakiewicz będzie w 
dalszym ciągu przesłuchiwany _ ju- 
tro. Rozprawa została odroczona do 
jutra na godz. 9 rane 


zbiegł do lasu. Obaj funkojonanjiu-ze 
policyjni rozpoczęli za nim pościg i 
stwierdzili, że Sadłowiski po wyjsdu z 
lasu nkrył się w domu Piotra Barana 
w przybudćywce kamówki.  Gidy funk- 
chonarjusze policyjni zbliżyłi się, Sa- 
dłowski strzelił do nich 5 razy z re- 
wolweru. Dolicjanai wezwali go, by 
poddał się, ale wazwianiie to nie odnio- 
sło slkukiku, wobec czego rozpoczęto re- 
gularneę oblężenie, w czasie którego 
policja dała łącznie 12 strzaliw, przy- 
czem jednym stnzalem Sadławski zo- 
stał raniony w lewą noge Sadlowiski 
nie chcąc sę poddać, ostatnim nabo- 
jem popełnił samobójstwo, strzelając 
do siebie w lewa skroń, 

p—— 


Rupin za 100600 ds". 


Londyn, w październiku. 

(=) Niezwykle piękny rubin zna 
leziono niedawno w miejscowości 
Mozok w Birmie. Pewien amerykań 
ski handlarz kamieni szlachetnych, 
dowiedziawszy się o lem, udał się 
natychmiast do Mozok i zapłacił za 
kamień sto tysięcy dolarów. Jesl to 
jedną z najwyższych cen, osiągnię« 
tych za rubiny. 

mema pee 

OOE EE EE TC © AE O "TCM 


POPIERAJ CIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE-` 
RZĘTAMII 
ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ pO 
ZWIERZĘCEJ! 


Str. 6 


„GALETA PORANNA” 


Sprawa. tra 


obywatela sowieckiego 


giczneg 


dotychczas niewyjaśnio 


z dnia 19. października 1929. 


Zaiachu 


URZĘDNIK SOWIECKI, PAWEŁ LAMBOW, CZUJE SIĘ PO OPERACJI ZNACZNIE LEPIEJ. — NOGLEG U z" 
SARZA KOLEJOWEGO. — GO JA TERAZ ZROBIĘ. — LAMBOW JECHAŁ Z PARYŻA ZE SWOJĄ PRZJAGIÓŁ.- 
KĄ I DZIECKIEM. — WSZYSTKO WSKAZUJE NA ZAMACH SAMOBÓJCZY. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wianszawa, 16 paździemmika. (sb) 
Sprawa tajemniczego. zamachu samo- 
bójczego obywatela sowjec kiego. Pa- 
wła Lambowa, nie pnzestaje w dalszym 
ciągu dnlteresować opinii publicznej i 
policji. Lambow znajduje się w szpi- 
talu św. Ducha, po operacji czuje się 
znacznie lepiej i nie zachudzi już oba- 
wa o jego życie. Policja zabrała ze 
szpitala ubranie Lambowa, kltóne pod- 
dała oględzimem. Ulsialono, że na u- 
braniu niema żądnych śladów stoczo- 
nej walki, co tem samem obala twier- 
dzemie o mzekomym zamachu. Lambow 
przyjcchał rano do Warszawy dnia 14 
lo godz. wpół do 8 rano ma dworcu 
spollkał ślusarza kolejawegó, Edwarda 
Jaworskiego (Chmidlna 102), który 
zgodził się udzielić Lambowu gościny 
na jedną noc. 

Lamibow złożył podanie do Staro- 
stwa grodzkiego o pozwolenie na mie- 
sięczny pobyt w Wamszawiie. Prośbie 
te; odmówiono Lambow gdy przy- 
szedł na nocleg, był odmiwwoą niezwy- 
kle zmartwiony i kilkakmoknie powttó- 
nzyi: „co ja teraz zrobię“. Po przyby- 
ciu na dworzec, widział siie 
kobietą, z którą nożmawtał w pokoju 
daniskum. Wśród rzeczy Laąambowa, 
klóre odabrano- z przechowalni na 
dworcu, tzmalezione stane fotografie, 
grupy. Na odwrocie folografuj bylo wy- 
pisane m. in. mazwtsko Lambcwia. — 
Oprécz fotografij) byly listy, admesowa- 
ne na nazwlisko Lambowa, eraz pismo 
poselstwa sowjeckiegò w Paryżu na 
bankiecie urzędowym tej treści: „Brat 
wasz zapykluje, kiedy pnzybędziecie do 
Odessy“. Dalej były różne zaproszenia 
ambasady uewecdkiej w Paryżu dla 
Lambowa, aby przybył nia konferan- 
cję. Wezystko lo wiskazuje ma to, że 
gamolbójca nosi nzeczywiiście nazwisko 
Uamblowa i że utrzymywał ścisły kon- 
takt z ambasadą sowjecką, Lamlbow! 
legiuymował się początkowo jako 
szewc, później jako szofer. Jednak ca- 
la powicnzehawmość Lambowa i jego 
garderoba wiskazują na to, że nie był 
szewkem. Lambaw miał przy sobie le- 
gilymiację, wystawioną pnzdz władze 


paryskie, uprawniającą do spełniania i 


funkcji szofera zawodowego, 


Legitymacja wystawiona była dwa 
miesiące temu, choć Lambow przeby- 
wał w Paryżu przeszło rok. Fakt, że 
prawo jazdy wystawiono dopiero dwa 
miesiące temu, jest bardzo charakte- 
rystyczny. 

Prawo jazdy było Lambowowi po- 
trzebne 
się i wytłumaczenia przed władzami 
francuskiemi z racji swego pobytu w 
Paryżu. Jak wygląda strona nieofi- 
cjalna, to w tej chwili wie tylko sam 
Lambow i ci, którzy z nim pozostają 
w kontakcie. Jak się okazuje, Lamhow 
jechał z Paryża ze swoja przyjaciółką 
i dzieckiem. Kochankę odesłał do Ro- 
sji, sam zaś pozostął w Warszawie z 
zamiarem starania się o pozwolenie 
na pobyt, czego mu odmówiono. 

Szczególnie zastanawiającym mo- 
mentem w tej sprawie jest stosunek 
do Lambowa kolejarza Jaworskiego. 
Podczas badania Jaworski na zadane 
pytanie, co go skłoniło do tego, iż za- 


z jakąś | 


do oficjalnego legitymowania j 


F 


jął się losami obcego sobie, pierwszy 
raz w życiu widzianego czlowieką i to 
na dworcu, gdzie — jak wiadomo — 
kręcą się rozmaite indywidua. Lam- 
bow — mówi kolejarz — wywarł na 
mnie bardzo duże wrażenie. Byłem 
kiedyś w Rosji i z pobytu tego wy- 
niosłem dobre wspomnienia, zlitowa- 
łem się poprostu nad Lamhowem, któ- 
rego los mnie wzruszył. Zreszta po- 
zwoliłem mu tylko na jedną noc. Nie 
miałem powodu, ażchy go się obawiać. 
Dalej opowiada Jaworski. że zażądał 
od Lambowa dokumentów. Lambow 
dał mu swój paszport, 


wiele się dowiedział, nie znające języ- 
ka francuskiego. 
Lambow przybywszy do Jawor- 


7 —— 
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skiego oświadczył gospodarzom, że jesł 


* bardzo zmęczony podróżą i nie wdając 


się w dłuższe rozmowy, położył się na 
olomanią, gdzie już byłą przygotowa 
na pościel dla niego. O godz. wpół dr 
8 rano Lambow wyszedł razem z Ja 
worskim i powiedział, że idzie do kor 
sniatn po wizę na wyjazd do Rosji. Ic 
rozstaniu się z Lambowem, już więcu 
go nie widział. Za nocleg nie żądał o! 
Lambowa zapłaty. W tem wszystkien 
jest zasłanawiający fakt, dlaczegi 
Lambow nie zatrzymał się w hotelu 


Konsul sowiecki odwiedził Lambowa 


W dniu dzisiejszym konsnl sowje- 

cki odwiedził w szpitalu św. Dacha 
rannego LLambowa, Konsul prosił o po- 
| zwalenie pozostania przy rannym. Po- 
zwolenia mu udzielono. Stan chorego 
jest bardzo ciężki, samobójca urato- 
wany został dzięki wyjątkowym stara- 
niom dra Oczkowsłkiego. Do władz hez- 


z którego nie | pieczeństwa wpłynął anonim po ro-- 


syjsku pisany. Autor anonimu wymie- 
nia prawdziwe nazwisko rzekomego 
Lambowa. Ma ło być członek arysto- 
kratycznej rodziny rosyjskiej, jeden 


, z bliskich ongiś przyjaciół ks. Jusopo- 


wa, zabójcy Rasputina, obecnie najmi- 
ta wywiadu wśród emigracji. Sprawa 
zbadania anonimu władze żywo się 
zainteresowały 


Zwinięcie oddziału Banku Gosp. Krajowego 


CZYNNOŚCI ŁIKWIDACYJNE 


Przemyśl, w październiku, 
(M) Istniejący lu od dziewięoju :at 
Oddział Banku Gospodarstwa Krajowego 
stał, na podstawie wyników ostatniej 
Braci przeznaczony do likwidzeji W 
uczestniczyli dyr, Bizański ze 
nacz. Górak. (nspektor Gawii- 
oraz dr. Łopuszański, który do 


lustracji 
Lwowa, 
kowski, 


niedawna był jednym z kierowników tut, 


Przemyślu. 


(Od naszego korespondenta). 
Oddziału B. G K 

Wiadomość o zwimięciu tego oddzia- 
łu wywarła tu bardzo deprymujące wra- 
żenie zwłaszcza w sferach  kupieck'ch 
i przemysłowych, które miały możność 
korzystania z usług tej instytucji banka- 
wej, Wiadomość ta nie spadła wpraw- 
dzie jak grom, Już od dłuższego czusu 
bowiem lansowan» wieść, że oddział prze 


c B orysta WIM. 


„MĄŻ DOWIEDZIAWSZY SIĘ © ZDRADZIE 


SWEJ ŻONY,  TRZEMA 


STRZAŁAMI REWOLWEROWYMI POZBAWIŁ JĄ ŻYCIA. 


Lwów, 18. października. 
(—) Z Borysllawia doradzą nam © 
krwawej tragedji małżeńskiej, która 
wiydarnzyła się wczoraj wieczorem. 
Olo Ludwik Onyszkiewicz, zam. w Bo- 
rysławiłu, dowiedziawszy się, że Żona 


jego Justyna zdrańmza go, trzema skrza- 
lami rawielwerowymi pozbawił ją ży- 
cia. Po czynie tym Onyszkiewicz sam 
zgłosił się w Komisarjacie P. P. w Bo- 

| rysławia i zditał osadzony w aresz- 
tach. 


Prez. Zabić 


zap'acił 


ski za swój wri 


9p 
5.000 zł. 


POCZAS JEGO NIEOBECNOŚCI OKRADZIONO MU MIESZKANIE. 


Lwów, 18. października. 
(—) W pierwszych dniach lipca br. 
prez, Związku artystów scen polskich we 
Lwowie p. Wacław Zabielski, spuszeza- 
jąc wraz ze swą małżonką na czas urlo- 
powy Lwów, pozostawił swe mieszkanie 
przy ul. Nowej w Zamarstynowie pod ©- 
pieką dozorczyni Karoliny Sokotnickiej, 
W parę dni później, Sobotnicka zgło- 
siła policji, że pozostające pod jej opieką 
mieszkanie zostalo okradzione, a jak po- 
licja stwierdziła, okradzieno je doszczęł. 
nie tak że szkoda powsłała w wysokości 
5 tysięcy zł, W czasie rewizji przeprowa- 
dzonej w mieszkaniu Sohotniekfiego zna- 
leziono laskę, która okazała się własno. 
Ścią znanego złodzieja Władygława De- 
renja, Wobec tego aresztowano Derenia, 
oraz "Sobotnicką pod zarzutem tej kra- 
oboje stanęli przed 
któremu przewodniczył 


dzieży, 
trybunałem. 


a w czoraj 


Tertil, 

Przeprowadzona rozprawa nie wyka- 
rała jednakowoż winy oskarżonych, wo: 
hee czego trybunał uwolnił phoje od winy 
i kary, Trybunałowi r, 
'Fertil, oskarżał prok, 
dr. Żywicki, 


przewodniczył 
Nowacki, bronił 


adw 


Poznań, 17. października. (Tel. G, 
P.). We wrześniu ujęto na gorącym u- 
czynku puszczania w obieg fiałszy- 
wych 1- i 2-złotowych monet, vieja- 
e kiego Sł Nowaka z Poznania, przy 
którym znaleziono fałszywe monety 
r. | na ogólną sumę 30 zł. Badany Nowak 
1 


SĄ JUŻ W PEŁNYM TOKU. 


myski B, G. K, z powodu swej nieren- 
towności ; rzekomo niedość ożywionej 
działajności znajduje się na indeksie į że 
należy się liczyć z możliwością zlikwido. 
wania go, 

Jako powód formalny wysunęły sfery 
decydujące okoliczność, że Przemyśl, ja- 
ko miasto, które nie jest siedzibą woje- 
wództwa, nie może mieć pretensji do 
„własnego” oddziału B, G. K,, gdyż jest 
lo sprzeczne ze stalutem tego Banku, 

Biura oddziału mieszczą się we właąs- 
nym gmachu przy ul. Mickiewicza l, 8, 
który ma przejść na własność Wydzialn 
Rady powiatowej z kemunalną Kas} 
oszczędności powiału przemyskiego, 

Decyzja, by Przemyśl pozbawić tej 
placówki bankowo-kredytowej jest roz- 
maicie komentowana, W każdym zaś ra- 
zie nie jest dowodem zbytniej życzliwo- 
ści czynników centralnych wobec miasta, 
zsuwanego systematycznie do rzędu mig- 


steczek, 
W ostatnich dniach zaczelo leż kol- 
portować pogłoskę m przygotowywanetm 


przeniesieniu stąd siedziby jednej z naj. 
wyższych tut, władz wojskowych, 

Tak więc widzi się i słyszy a tem, co 
ubywa. ale sprawę kreowania wojewódz- 
twa w Przemyślu możnaby na razie wło. 
żyć między bajki. 


RAR, 
zgon wybitnego 
rzeźbiarza. 


Warszawa, 17 października. 
P). Zmarł lm 


(Tel; 


G. Leonard Wasilkow:- 


i ski, wybitny artysta rzeźbiarz. 


Wiecie fałszerzy monet. 


PODCZAS REWIZJI ZNALEZIONO DUŻO GOTOWYCH MONET, ORAZ U- 
RZĄDZENIA DO FABRYKOWANIA FALSYFIKATÓW, 


przyznał się, że ma wspólnika w Kro- 
toszynie, niejakiego $. Karczmarka. 
Zawiadomione telefonicznie władze po- 
licyjne przeprowadziły śledztwo, przy- 
czem podczas rewizji znaleziono duże 
getowych monet oraz urzadzenia do fa- 
prykowania falsytfikatówe 
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Strajk orkiestry w Gnerze 
moskiewskiej. 


TŁO JAK WE LWOWIE: NIE WYPŁACENIE GAŻ I ŻĄDANIE PODWYŻKI. 
OBURZENIE PRASY BOLSZEWICKIEJ. — TO, GO POPIERA SIĘ W KRA- 
JACH BURŻUAZYJNYCH, JEST NIEDOPUSZCZALNE W ROSJI. 


Moskwa, w październiku, rzenie z powodu tego strajku, gdy 
„Krasnaja Gazeta“ donosi o strajku | wszelkiego rodzaju nawet nieuzasa- 
orkiestry muzycznej w operze moskiew | dnione strajki w krajach burżuazyj- 


nych prasa ta zawsze wita i popiera 
w całej pełni. 


| 

skiej w okołicznościach, nrzypomina- | 
jących niedawny taki sam strajk we 
Lwowie. Teatr arlystyczny im. Niemi- 
rowicza-Danczenki (współpracownika 
Slanisławskiego), podobnie jak teatr 
lwowski, przeżywa ciężki kryzys finan 
sowy, tak, że muzycy jnż oddawna 

nie otrzymmnią pensji, a ponadto doma- | 

i 

l 

| 

| 


gają się podwyższenia bardzo niskich 
płac. Ażeby spowodować zaspokojenie 
swych żądań, urządzili t. zw. włoski 
strajk. Gdy kurlyna podniosłą się, or- 
kiestra zaczęła grać uwerturę, ale tak 
iccho, nie nie tylko publiczność, lecz 
nawet artyści na estradzie nic nie 
słyszeli. Kurtynę opuszczono i przed- 
stawienie przerwano. Po dłuższych 
pertraktacjach wznowiono dalszą grę, 
lecz orkiestra nadal grała bardzo ci- 
cho. Wobec tego przedstawienie po- 
nownie przerwano, a do leatru zawe- 
zwano przedstawicieli zwiazku zawo- 
dowego artystów operowych, odpowie- 
dzialnych za postępowanie członków 
orkiestry. Jak dodaje „Krasnaja Gaze- 
la“, administracja teatru oddała spra- 
wę specialnej komisji celem wyjaśnie- 
nia powodów strajku oraz pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej aranże- 


Wiedeń, w październiku. 

(jp) Wysoce charaklerystyczny dla 
psychiki współczesnej młodzieży pro- 
ces rozegrał się obecnie we Wiedniu 
przed trybunałecm sędziów  przysię- 
głych drugiej dzielnicy. 

Rozprawa byla epilogiem dramatu 
miłosnege nawoązemnych Romea i Ju- 
lji. — 17-letnia Anna S. i 21-letni Jan 
I. ujrzeli się i pokochali i odrazu za- 
decydowali, że nie mogą żyć bez sie- 
bie ani godziny. Ponieważ zaś mlody 
człowiek nie posiadał jeszcze środków 
dla utrzymania żony i wohce lego o 
małżeństwie narazie mrowy być nie 
mogło, więc rezolulna Anna oświad- 
czyła ukochanemu, że nie pozdztaje 
im nic innego jak odebrać sobie życie. 
rów. Rzecz charaklerystyczna. że cała Młodzieniec próbował z początku 
prasa bolszewicka wyraża wielkie obu- | skłonić Annę do zmiany postanowie- 


Egzolyczae małż: 


WIELKIE PORUSZENIE WŚRÓD TOWARZYSTWA LUNDYŃSKIEGO. 


zowala osohą przystojnego cygana, niż 
wróżbami cygan:chy. 

A później zaczęła się z nim widy- 
wać coraz częściej, aby wreszcie Za- 
proponować mu małżeństwo. Oczywi- 
sla, iż rodzina miljonerki dowiedziaw- 
szy się o lym mczaljansie, usiłowala 
wszystkimi sposobami powslrzymać, 


Sirasziiwy 


Londyn, w październiku 

(=) Wielkie wrażenie w życiu ło- | 
warzyskiem stolicy angielskiej wywo- 
lala wiadomość o niezwykłem mał- 
żeństwie 34-letniej owdowiałej miljo- 
nerki Joanny Harkney z młodszym sd 
niej o dwa lala skrzypkiem cygań- 
skim Belą Raddy. 

P. Harkncy zapoznała się ze swo- 
im mężem, w kłórym zakochała się | 
bez pamięci, w niezwykły sposób. Oto 
pewnego dnia wybrała się autem, któ- | 
re sama prowadziła, na przejażdżkę w | 
okolice Londynu. Uwagę jej zwrócił | 


St. Pólten. w październiku. 
(=) W pracowni cukiernika tu- 
reckiego Hadiego Mechtiego Schnai- 
ha odbyła się onegdaj 
licytacja sądowa, 
podczas której cukiernicy Chodac i 
Freuudl nabywali rozmaile przed 
mioty, należące do urządzenia pra- 
cowni; gdy obaj usuwali z pracow- 
ni zakupioną przez Chodaca ma- 
szynę do robienia lodów, rzucił się 
nagle Turek z siekierą w ręku z ly- 
lu na Chodaca i zadal mu 
straszliwy cios. 
Ghodac przypuszczał w pierwszej 
chwili, że w pracowni zdarzyła się 


barwny t ruchliwy obóz cygański, 
który znajdował się w tem miejscu, 
gdyż policja londyńska nie pozwoliła 
cyganom rozłeżyć się w samem mie- 

P. Harkncy jest osóbką ciekawą, 
żądną niezwykłych emocyj, a przede- 
wszysłkiem: 

nader przesądną. 

Postanowiła tedy skorzystać ze sposo- 
bności i zwrócić się do jakiejś wróż- 
ki cygańskiej z prośhą o postawienie 
kabały. Zajechała ledy do obozu, a tu- 
łaj wóz jej otoczony został niebawem 
rojem  cezarnowłosych 
kobiet i mężczyzn. 

Z tłumu przedostał 


i czarnookich 


się ku niej” 


młody, przystojny mężczyzna właśnie | jakaś eksplozja i sięgnął ręką ku 

ów Bela Reddy i zapytał ją, czego so- | zranionej glowie. W tej samej 

bie życzy. Usłyszawszy jej prośbę, chwili 

kazal jednej z cyganek otrzymał drugi cios, 
powróżyć eleganckiej damie. który ugodził jego rękę lak okro- 


P. Harkncy więcej się teraz zaintere- pnie, że odciął zupełnie mu dłoń. 


CUKIERNIK NIE ZAWSZE 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 19. pażdziernika 1929. OE 


Jak wszędzie, tak i w Polsce 
angielska herbata, .„Lyons'a 
staje się niezastąpioną 


HERBATA LYONS'a 


DO NABYCIA 
we wszystkich pierwszorzędnych handiach 
tkolonjalnych 


— ŚLUB WYTWORNEJ I BOGATEJ DA- 
MY Z PRZYSTOJNYM SKRZYPKIEM CYGAŃSKIM. 


(Do ryciny na str. 1). 


'wolwer bębenkowy. 


MA SŁODKI CHARAKTER. 


| 


juz przeszkodami 


DLACZEGO ANUSIA NAMÓWIŁA JASIA, ABY ODEBRALI SOBIE ŻYCIE? — GDY SIĘ TO NIE UDAŁO, ANU- 
SIA OŚWIADCZA, ŻE JEDNAK SZK ODA BYŁOBY UMRZEC. 


nia i radził przeczekać jeszcze przez 
pewien czas, czy nie da się problemu 
w miniej tragiczny cposób rozwiązać, 
lecz dziewczyna w lak stanowczy spo- 
sób utrzymywała. że tylko śmierć mo- 
że ich połączyć, że Jan H. ulegl smg- 
gastji i już w zupełnej zgodzie oby- 
dwoje 6 lipca br. udali się do jednego 
z hoteli wiedeńskich, aby wykonać u- 
planowane podwójme samobójstwo. 
Na szczęście okazało się, że Jaś 
i Amusia tak samo mało rcjznmieli się 
na śmierci jak i na życiu. Jako narzę- 
dzia, klóre miały im pomóc do prze- 
licsienia się do lepszego świata, za- 
brali ze sobą tępą brzytwę i lichy re- 


wydawała jej się szczególniej poety- 
czna. Nivcy człowiek robił, co mógl, 
ale nie rmiał natrafić na właściwą 


konania, że len środek nie doprowadzi 
do celu. Zażądała zalem od Jasia, aby 
mżył rewolweru, przyczem zastrzegła 
sobie, by ze swoją własną śmiercią 
wstrzymał się tak długo, póki oma nie 
wyda ostatniego tchnienia, pragnie bo- 
wiem mieć go do ostatniej chwili przy 
sobie. 

Chłcpak przyłożył rewoiwer do 
skrdni dziewrzyny i odwrócjwszy glo- 
wę, pociągnął za cyngiel. Kfekt slrza- 
łu był jednak dość marny, bo kala nie 
przebiła głowy, ale tylko lekka dra- 
snęła skroń, 

Zdenerwowany młodzieniec nie 
myślał już nadal o spełnieniu życze- 
nia kochanki, ale bezyoścednio potem 
skierował ku sobie bron, Drugi strzał 
jednak zawićał, bo broń nie wypaliła. 

Tego już było za wiele niedoszłe- 
mu mordercy i samobójcy z miłości. 
Rzucił broń precz od siebie i mimo 
protestów zawziętej amatorki podróży 
w zaświały, zbiegł do portjerki i zawe- 
zwał Pogołowie ratunkowe, klóre nie- 


Dzicwczyna zażądała od kochanka, 
aby otworzył jej żyłę w lewej ręce, 
ponieważ śmierć przez upływ krwi 


bawem przybyło i zajęło się ranną 
kochliwą wdówkę cd tego kroku dziewczyną. 
Napróżno jednak, gdyż p. Harkney po- Obecnie stawał Jan H., symnpatycz- 


stawiła na swojem i wybrala się obe- 
cnie z egzolycznym małżonkiem w po 
dróż poślubną do Włoch. 

Rycina nasza przedstawia  ohóz 
cygański oraz parę nowożeńców 
w chwili udzielania im ślubów. 


ny iułody ezłowiek przed sądem przy- 
sięglych, oskarżony o usiłowane mor- 
derstwo. Przesłuchiwany podał za po- 
wód swego czynu zniechęcenie do ży- 
cia wobec niemożności poślubienia u- 
kochanej. Powołana jako świadek An- 
na 5., ładna blondyneczka, rohiąca 
wrażenie dzieciaka, odpowiadała ci- 
chym głosikiem ze spuszczoną główką. 
Na pylanie przewodniczącego, dlacze- 
go nic popelniła sama samobójstwa, 
a | ale żądalła od narzeczonego, aby ją za- 
bił, odpowiedziała: Chciałam zginąć 
z jego ręki. To całkiem mnie nie bola- 
i ło! Ale teraz już byłoby mi szkoda u- 
| mieiać, gdy wiem, że on mnie slale 
| kocha. Tylko ja sama ponoszę wine 
| lego, co się stało, bo on tylko uległ 
: mom namewom! 
Sąd skazał oskarżonego na 2 mie- 
| siące ciężkiego więzienia z odrocze- 
niem kary na dwa lata. Jako okoliez- 
ności łagodzące zostały przyjęle roz- 
] 


Chodac  slracił  przylemność, 
Freundl uciekl. Również Turek usi- 
lował zbiec, lecz schwytano go i od- 
dano w ręce policji 


= Aa 


. s 
NADESŁANE 


sa jesien i zime 
gstatłnie nowości Ra suknie, 
kostiumy, płaszcze. iumpery 
damskie, poleca w o Srzymim 
wyborze firma: 


ANTON USJIERA 


LWÓW, UL. KALICKA L 10. 


Fije w Tarnopolu, uda Broho- 
byczu i w Tarnowie. 
Udziela się uigi w snłatach. 


terka duchowa i sugestywny wpływ u- 
kochanej dziewczyny na jego wolę. Po 
wyroku Anusia rzuciła się na SZVIĘ 
narzeczonemu i spleceni uściskiem 0- 
puścili salę sądowa, 


ZZ en EE E 
Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


żyłę, lak, że Anusia przyszła do prze-, 
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Henryk 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 19 października 1929. 


OJCIEC JEGO POCHODZIŁ Z POLSKI — GARŚĆ SZCZEGÓŁÓW BIOGRAFICZNYCH. — W HOŁDZIE SĘDZI.- 


Lwów, w październiku. 

(=) Dziś w a. 18 października świę- 
ci jeden z rajsławniejszych współcz- 
snych filozofów Henryk Bergson swo- 
je 70 urodziny. W związku z tym fak- 
tem należy podać garść dat biograficz- 
nych oraz scharakteryzować pokrótce 
działalność tego człowieka, któremu 
nawet przeciwnicy nie odmawiają ry- 
sów genjalnuści. 

Henryk Bergson urodził się 18-go 
paździemika 1859 r. w Paryżu.  Oj- 
ciec jego z zawodu muzyk pochodził 
2 Polski. Matka była Angielką. Już ja- 
ko uczeń, a „poźniej jako siudent zaj- 
mował się 

matematyką i nankami rirzyro- 

dniczemi. 
Gdy miał lat 18, zdobył nagrodę kom- 
kursową w dziedzinie matematyki. 
Po ukończeniu studjów uniwersytec- 
kich działał w wielu słammych fran- 
cuskich zakładach namkowych jako 
profesor filozotji. Szybko przebywał 
kolejno stopnie godności akademiiekoch 
otrzymał w r. 1900 katedrę w Gollege 
de France, a wr. 1917 został zaliczo- 
ny do „Nieśmiertelnych" Akademii 
Francuskiej. Należy on we Francji do 
niezmiemie lubianych i popularnych 
mowców. Podczas jego wykładów sala 
przepełniona jest niezmiernie licznem 


WEMU POTENTATOWI FiLOZOFJI. 


andytorjum, klóre z ogromnem zainie- 
resowaniem «łucha glębokich a świet- 
nie ujętych jega wykładów. W życiu 
publicznem nie bierze on prawie u- 
działu. Lubi on spokój i ciszę. Obca 
mu jest wszelka pogoń za, sławą czy 
reklama. 

Filozofja współczesna posiada 
nim jednego 

z najwybitniejszych swoich presl- 

sławicieli. 

Punktem wyjścia dla systemu Berg- 
sona stał się fakt, że był on znakomi- 


w 


tym znawcą i gorącym przyjacielem 
bjologji. Opierając się na konkretnych 
zjawiskach życia, doszedł Bergsom do 
wewnętrznego ich nięcia i metati- 
zycznego powiązania, 
W szeregu wspaniałych dzieł („Wstęp 
do metafizyki”, „Materja i pamięć“, 
„Czas i wolność”, „Ewolucja twór- 
cza”) rozwijał Bosh swoje poglądy, 
które miały  flozofję  wispółczesną 
pchnąć ma nowe tory i nadać jej tom 
nowy i świeży. Występuje w tych dzie 
łach Bergson jako 


Cavalleria rusticana. 


W OBRONIE ZBESZCZESZCZONEGO HONORU. 


Cetynja, w październiku. 
(=) W miejscowości Prasevo za- 

strzeliła młoda, piękna kobieta, Pake 
Vulucinie naczelnika gminy  VWelicka 
Gursevica. Mąż Peki chciał się z nią 
rozwieść i otrzymał od Gursevica za- 
świadczenie, że Peka prowadzi 

niemoralne życie. 
Wówczas Peka, chcąc zemścić się na 
Gursevicu za swoją krzywdę, udała 
się wczesnym rankiem z nabitym 


zabity kluczem. 


ZBRODNIARZA TŁUM OMAL NIE ZLYNCZOWAŁ. 


Linc, w październiku. 

(=) W gospodzie w Edelsberg zda- 

rzył się onegdaj 
niezwykły fakt zabójstwa. 

Siedzieli tam przy winie: urzędnik 
Ignacy Ferschl i jego przyjaciel Rein- 
wart. Po pewnym czasie przyszedł 
tam także znany awanturnik, Józef 
Prixner. Między Prixnerem a Rein- 
wartem doszło do gwałtownej wymia- 
ny słów, do której wmieszał się wkoń- 
cu także Ferschl. Wówczas Prixner 


chwycił 

leżący na stole klncz 
i uderzył nim Ferschla w głowę tak 
silnie, że ten padł na ziemię bez przy” 
tomności. Mimo natychmiastowej po- 
mocy lekarskiej, zmarł mieszczęśliwy 
człowiek w kilka godzin później. 

Na miejscu wypadku zebrał się 

liczny tłum, który 

omal nie zlynczował 
łotra. Z trudem obroniła go policja i 
odtransportowała do więzienia. 


a a cook NI 1 TĘ —— 


browmingiem do mieszkania naczelni- 
ka gminy, zastała go jeszcze w łóżku i 
zabiła go dwoma strzałami. 
Gdy przedstawiciele władzy  areszto- 
wali morderczynię, oświadczyła ona: 
„Uczyniłam to, co każda inna kobieta 
zrobiłaby na mojem miejscu. Oszkain- 
wano mój honor, musiałam Się bro- 
nić...“ 
Zdaje się jednak, że ów „honor“ 
pięknej Peki już mocno szwankował... 
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rzecznik intuici, 

wnikającej bezpośrednio w migotliwą 
ruchliwość życia, stykającej się z nią 
kczpcśrcdnio, obejmującej całą glę- 
bię bytu. Świadectwem wielbstron- 
nych zainteresowań (twórczych Berg- 
sona jest tom drobniejszych rozpraw 
i odczytów, który niedawno ukazał 
się w Paryżu pt: „Energja duchowa". 

Trudno tutaj w zwięzłej i pobisż- 
nej nolalce dziennikarskiej rozwijać 
poglądy Bergsona. Chodziło tylko o to, 
aby choćby w skromnych słowach zło 
żyć hołd temu czcigodnemi i sędziwe- 
mu filozołowi. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy nam w ciężkiej 
chwili bólu nieśli słowa współczucia i po 
ciechy į brali udział w pogrzebie śp. He- 
leny Niewiadomskiej a w szczególności 
Wielebnemu Ks, Proboszczowi ; P. T, 
Księżom parafji św, Antoniego, Wydzia- 
łom Tow,  Mieszczańskiego „ŚSrrzelnica', 
„Gwiazda* Sokoła „Madjerzy”, Sokoła 
IV, i mnym, jakoteż Krewnym i Znajo- 
mym serdeczne słowa podzięki składają 
7957 Mąż i rodzina, 


Podziękowanie 


Niniejszem poczuwam się do obowią- 
zku złożyć gorące podziękowanie JWPa- 
ni Dr Marji Demianowskiej za tak bez- 
interesowną g troskliwą opiekę, jakoteż 
całkowite wyleczenie mię z ‘nadzwyczaj 
ciężkiej i poważnej choroby zapalenia 
opon mózgowych, 


Ludwik Wilk. 


Nieudały napad bandytów 
automeb lowych. 


PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU PRZECHODNIA. 


Paryż, w październiku. 
(=) W Marsyllji dokonali późnym 

wieczorem bandyci aulomobilowi 
zuchwałego napadu na poborcę po- 
dalkowego, któremu wydarli torbę, 
zawierającą 

20 tys. franków, 
Rabusie, wyskakując z anta, nie za- 
trzymali motoru, aby móc natych- 
miast ruszyc w dalszą drogę. Lecz 
pewien przechodzień, który byl 


—— 


świadkiem napadu, zorjentował się 
szybko w sytuacji i motor zatrzy. 
mał. Gdy bandyci powrócili do au- 
la, spostrzegli, że nie mogą odje- 
chać, Szybko wysiedli i usiłowali u- 
ciec. Grupa jednak przechodniów 
puściła się za nimi w pogoń i zatrzy 
mała ick. Okazało się, że są to sami 
młodzi chłopcy w wieku od 18 do 21 
lat 


FEJLETON „GAZ. POR, ś z 19. X, 


A. CAMPANILE, 


LIST 
RAMZESA. 


Od owego wieczora. gdy ujrzał tamtą 
dziewczynę w pobliżu świątyni Anubisa, 
Ramzes stracił zdrowe zmysły, 

— Ja ją kocham — mówił sam do sie 
bie — kocham ją bardzo, mamwęgtnie, 
gwałtownie, 

Kochał ją rzeczywiście I jak cień 
błąkał się po wielkim pałacu swego ojca, 
Trzeba ją powiadomić o mej miłości — 
-— myślał — ale jak ty uczynić? 

— Mam. mam — zawołał pewnego 
dnia młody Egipcjanin, — Napiszę do 
niej list 

Kazał przynieść sobie papyrus i roz- 
począł pracę nad rysowaniem  oświad- 
czyn mułosnych Był słabym rysowni- 
kiem i w głębi duszy przekłinał dziwną 
pisownię egipską, która miast liter na- 
kazywała używać hieroglifów i rysun- 
ków. 

— Widzę z zadowoleniem, że zajmu- 
jesz się malarstwem — rzekł ojcjec, wi- 
dząc go ślęczącego ze stylem w ręku nad 
papyrusem 

— Nie maluję, lecz piszę list — objaś 
mł Ramzes ġ pocąc się z wysiłku, roz: 
począł swoje malowidło, 

— Powiem jej. powiem... — mru- 
czał do siebie, — Miła dziewczyno. 

(I narysował, jak umiał pajlepiej, 
dziewczynę, starając się, by na rysunku 
wyglądała ona mile), 


1929, 


rzałem. 

(Spróbował narysować 
o cierpiącym wyrazie), 
„lecą moje myśli ku tobie... 

(Jak narysować to poetyckie zdanie? 
Aha: narysował na papyrusie lecącego 
ptaszka), 

„Jesii nie potratisz się oprzeć mej 
strzale miłości, 

(To łatwy rysunek Poprostu upierzo- 
na strzała) 

„Zgłoś się za siedem miesięcy .. 

(Siedem małych księżyców pomasze- 
rowało na papyrus), 

„na to miejsce, gdzie święty Nil 
tworzy kolano... 

(To było też łatwe: zakochany nary- 
sował zygzakowatą rzeczkę), 

„a mianowicie około świątyni A- 


„od pierwszej chwili, gdy cię uj- 
wielkie oko, 


nubisa, | 

(I to było stosunkowe łatwe gdyż 
znak boga Anuhisa był powszechnie 
znany). 


— „bym mógł skłonić się przed twą 
pięknością, 

(Narysował 
cego). 

Gdy trudne dzieło było już wykonane, 
miody Egipcjanin przywołał swego wier- 
js sługę j rzekł mu: 

Weż to i zanieś córce Psamctisą. 
To jest pilne! Pospiesz się. 

— Czy mam czekać na odpowiedź? 

— TAR 

Następnego dnia córka Psametisa czy 
tała z wielką uwagą list Ramzesa, Przy- 
glądała się rysunkom, namyślała się nad 
każdą kreską, sylabizowała i Wreszcie 
odcyfrowała: 

— Obrzydliwa kaleka, (Czy to była 
wina Ramzesa, że nie umiał dobrze ry- 


siebie samego klęczą- 


sować:) Jadiem sadzone jajko (To mia- 
ło być oko, mój Boże) Jesteś głupią gę- 
sią, Ghuda jesteś jak ość ryby, Bardziej 
mj się podoba gospodyni zajazdu pod 
„Sicdnrioma księżycami'*, Jesteś nędz- 
nym robakiem j potrzebujesz opiekę, A. 
nubisa.. 

— A to arogant! — zawołała dzjew- 
czyna, — Anwbis jest opiekunem mu- 
mji — Czytala jednak dalej: 

— Kończę list, gdyż muszę bczyścić 
s buty (O, biedny, klęczący Ramze- 
sie 

— Nędzny, podły — wybuchła pla- 
czern dziewczyna, gdy skończyła czyta- 
nie listu, — Nie daruję mu tego listu. 
Takie impertynencje prawić kobiecie. 
Czy ja mu coś złego zrobiłam? A tak mi 
się podobał Wstrętny, obrzydliwy... 

Dziewczyna płakała całe popołudnie 
Gdy się uspokoiła przypomniała sobie. 
że stary sługa Ramzesa czeka na odpo- 
wiedź, Wzięła więc styl i na tym samym 
papyrusie, tuż pod pismem Ramzesa na- 
pisała odpowiedź: 

— Jeśli jestem gęsią , 

(Narysowała ptaszka), 
„ło nie mogę być 
mum ją., 

(Znak boga Anubisa), 
..A ty jesteś rogalem bydlęciem , 

(Z trudem, gdyż g ona słabo rysowała, 
namalowałą byka, z wielkimi rogami), 
..| gdy cię spotkam, wytłukę cię 
pięściami. 

(Narysoła zaciśmiętą rekę), 

Poprawiła swój rysunek į wręczyła 
go służącemu, 

Czyż można wyobrazić sobie radość 
młodego Ramzesa, gdy następnego dnia 
otrzymał papyrus? Z trudem wysylabj. 


<= równiocześmie 


zował hiroglify ukochanej i przeczytał: 

— Również moje myśli lecą dn cie- 
bie, Myślę jednak byśmy się nie spotykali 
w pobliżu świątyni Anubisa Będzie da- 
leko lepiej į wygodniej, jeśli się spotka- 
my w zacsznem miejscu, w pobliżu świą 
lymi świętego byka Apisa Tam ofiaruję 
c} moją rączkę, 


niewia- 
Ale w 4000 łat późmiej, w miej- 
scu, gdzie znajdował się starożytny 
Egipt, ekspedycją uczonych prowadziła 
wykopaliska zabytków przeszłości, Wiet- 
ki egiplolog w szkatułce z kości; słonio- 
wej znalazł papyrus Ramzesa, Poświęcił 
10 lat na odcyfrowanie go A później 
zaproponował uzupełnienie historji sta- 
rożytnej dż Ramzes był wielkim poetą 
swego czasu Papyrus z  hieroglifami 
Ramzesa g córki Psametisa w tłumacze- 
niu wielkiego uczonego brzmiał bowiem 
juk następuje: 
O, Ozyrysie, jek ślicznie tańczysz 
Na kwiecje lotosu, 
Fruwa koło ciebie &więty ptaszek Ibis 
Ofjaruję ci kłos zboża 
l siedem małych, świeżo zerwanych 
trochów. 
Byś odpędziła odemnie żmiję gniewu, 
Wielkiego boga Annbisa, 
Święty ptak Ibis 
Krąży też koło Anubisa, 
Przed którym skłenam się ze czcią 
t bojaźnią 
I by odwrócić jego gniew, ofjaruję mu 
tłustego hyka, 
Którego zabiłem moją własną ręka, 
I wiersz Ramzesa przechowany został 
jaka dowód talentu poetyckiego wielkie- 
go Faraona Tłum, F. M. , 


Jak się skończyła ta miłość, 
domo, 
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| Łukasza 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
EET 

TEATR WIELKI: 

Piątek, 18, października o godz. 7,30 
„To możesz opowiadać swojej babci", 
wielka rowja H, Zbierzchowskiego w 22 
obrazach, 

Sobota, 19, października o godz, 3.30 
„Spazmy modne", przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej, 

Sobota, 19, października o godz, 7.30 
„Io możesz opowiadać swojej babci“, 
wielka rewja H, Zbierzchowskiego w 22 
obrazach, 

Niedziela, 20. październ o godz, 3.30 
„Codziennie o 5-tej*, 

Niedziela, 20, październ, o godz, 7,30 
„lo możesz opowiadać swojej babci", 
Wielka rewja H. Zbierzchowskiego w 22 
obrazach, 

Pomiedzjałek, 21 października o godz 
7,30 w, „(To możesz opowiadać swojej 
babci“. Wielka rewja H, Zbjerzchowskie. 
go w 22 obrazach, 


x 
TEATR MAŁY: 
Piątek, 18, października o godz, 7 30 
„Proces Mary Dugan“, 
Sobota, 19, października o godz, 7 30 


„Proces Mary Dugan“, 

Niedziela, 20, październ o godz, 3.30 
„Proces Mary Dugan“, 

Niedzieła, 20, październ, o godz. 
„Proces Mary Dugan", 

Poniedziaiek, 21 października o godz, 
730 w „Radość Kochania', występ M, 
Gorczyńskiej, 


7.50 


x 

Z Teatru Wielkiego, Wczorajsza pre- 
miera. w Teatrze Wielkim rewji H. 
Zbierzchowskiiego pt, „To możesz opo- 
wiądać swojej babci“ była wielkim i 
rzadkim sukcesem teatralnym tak auto- 
ra, jak i wykonawców wszysikich ról, 
oraz całego personalu technicznego Już 
od rana w dniu premiery  zadziwiału 
Lwowian dawno nie widziana kartka 
przy kasie „wszystko wysprzedane”, Wie 
czorem w teatrze szalała prawdziwa or- 
gja śmiechu, Rewja idzie bez przerwy de 
poniedzigłku, Dyrckcja Teatrów uprze- 
dza, że należy zaopatrywać się w biłely 
ną parę dni naprzód, 

Przedstawienie d!a młodzieży, W so- 
botę 19, bm. po cenach najniższych, ar- 
cydzieło dawnej literatury komedjowej 
W, Bogusławskiego „Spaziny modne" u- 
każą się po raz ostatni na scenie Teatru 
Wielkiego 

Marja Gorczyńska na tournee po Ma 
łopolsce, Jedna z najpiękniejszych i naj- 
modniejszych artystek warszawskich, fi- 
lar Teatru Letniego i Narodowego, zna- 
na również jako gwiazda kinomatografu, 
przyjeżdża pa raz pierwszy do Mał pol- 
ski na krótkie tournee i grać będze w 
ołoczeniu warszawskich artystów scen 
miejskich, główną popliisową rolą w świe- 
tnej komedji „Radość kochania". Dnia 
18, bm wystąpi urocza artystka w Słu- 
nisławowio 19, w Kołomyji, 20. w Dro- 
hobyczu Dmia 21., 22 4 20. na scenie 
Teatru Małego w otoczeniu świetnego 
aktora charakterystycznego Bay-Rydzaw 
skiego, Macherskiego i H. Sokołowskiej, 
Występy te budzą zrozumiałą sensację, 
Bilety wstępów do nabycia w kasach 
Teatrów miejskich. 

Czy Mary Dugan winna? takie zapy- 
tanie zadają sobie codziennie widzowie 
śledząc bieg akcji dramatycznej na ser- 
nie Teatru Małego, Zawiła ; skompliko- 
wana  psychologiczmie rozprawa sądowa 
dzięki doskonałej grze naszych artystów 
wzbudza żywe zainteresowanie naszej 
publiczności, Teatr Mały codziennie prze 
pełniony żywa dyskutującą publicznością, 
Zniżki ważne, 

x 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 
Wtorek, 22. października: IV, Mi- 
strzowskę Koncert abonamentowy — Al- 


fred Hoehn, pianista z tow, orkiestry, 
2 7940-2 


* 

REPENTUAN UINOTFATRÓW: 
APOLLO: „Miasto miłości* 
CASINO: „Złote Piekło", 
CHIMERA: .Czar grzechu”. 


COLOSSEUM: „Naszyjnik Ramony". 
GRAŻYNA; „Pod modrem niebem 
Argentyny", 


— 


„GAZETA PORANNA” z dnia 19. października 1929. 


Piękna przyszłość się otwiera dla mieszkańców Lwowa, 
gdy pozwęża nam ulice komisja drogowa. 

Jak wyglądać będzie miast nowa świetna era, 

gdy wcielone beda plany p. Drexlera. 


FATAMORGANA: „Szecherezada', 
KOPERNIK: ,Trzykrotne wesele“, 
LEW: , Książą student“, 

LUNA: „Piraci wielkiego miasta“, 
MARYSIEŃKA: „/Trzykrotne wesele“, 
OAZA: „Pat į Patachon jako strażni- 
"o oraz „Miłość w przyrodzie”, 

PAN: , Piceadiliy' , Świat nocy. 
PALACE: „Burza nad Azją", 
PASAŻ: „Richard Dix“, 

POLONJA: „Prawo j bezprawie“ 
PROMIEŃ: „Serce nie stuga”, 
STYLOWE: ,Uwodzicjeļka", 
UGIECHA: „Goniec cesarski”, 


SY 


Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO, 
Wybitny lekarz i uczony lwowska, dr. 
Jakób Frostig — jak się dowiadujemy — 
wstąpił w dnia wczorajszym w związki 
małżeńskic z p. Marjanną Bellak, cór«ą 
znanego przemysłowca wiedeńskiego Dr, 


Frostig jeden z najzdolniejszych uczniów - 


prof. Stóhra, oraz Wydziału Medycznego 
Uniwer, wiedeńskiego, długie lała pra- 
cował zagranicą w kkinikach psychja:- 
rycznych najbardziej znanych centrów 
naukowych Europy. Oprócz wielu prue 
naukowych ukazało się w ostalnim cza- 
sie nakładem znanej firmy Thiemego w 
jego znakomite studjum „Das 
w którem autor 


Lipsku 
schigofrene Denken“, 
zajmuje zupełnie nowe stanowiska w ba- 
daniu schizafrenji Nio wątpimy że 
liczne rzesze jego pacjentów we Lwowie 
oraz w Małopolsce, którym częstokroć 
śpicszył zupełnie bezinteresownie z gorg 
cą i zawsze ofiarną pomoca, przyłączą 
się całem sercom do serdecznych życzeń, 
które Redakcja naszego pisma przesyła 


w tej chwali drowi Trostigowi z Jego 
Szanowmej Małżonee w słowach: „Ad 
multos annos”, 


Z Uniwersyletu Juana Kazimierza, 1- 
roczystość imaupuracyjna roku akademi- 
ckiego 1929/30 odbedzie się w sobotę 19. 
bm O godz 9-tej rano odprawione Lę- 
dzie uroczyste nabożeństwo w Bazylice 
Archikatedralnej, poczem o godz pół dó 
11 odbędzie się w auli nowego gmachn 
Uniwersytetu (przy ul, Marszałkowskiej) 
aki. inauguracyjny "podczas którego pro- 
rektor prof, dr, Leon Pimiński złoży spra 
wozdanie z poprzedniego roku akademi- 
ckiego, Rektor prof. dr Hiylary Schramm 
wygłosi mowę imauguracyjną. poczem na 
stąpi wykład prol dr Włodzimierza 
Koskowskicgo na temat: „Znaczenie me- 
dycyny jako nauki“, 

W trzecią rocznicę Śmierc; Kuratora 
Sobińskiego, Ks. Biskup dr Franciszek 
Lisowski odmówił z wiielką przykrością 
odprawienia mszy żałobnej za śp, Kura- 
tora Stanisława Sobińskiego w sobotę, o 
godz l2-lej w południe, gdyż o tej po- 
rze musi uczestniczyć w akcie inaugura- 
cyjnym na uniwersytecie Jana Kazi- 
mierza, 

Pod protektoratem Ich Magnificencji 
rektorów wyższych uczełnj Lwowa ogól- 


no-akademńckj raut reprezentacyjny z 
tańcamj z okazji) inauguracji roku aka- 
demickiego, odbędzie się w sobotę 19, 
bm, w salach Kasyna 4 Koła Irt. art ul. 
Akademicka 13. z łaskawym wspóludzia- 
łem IWPP Ireny Danekównej, Marji Do 
browolskicj j Leopolda Kiclanowskiego. 
Początek o godz, 21. Zaproszenia -wydaje 
się codziennie w Kasynie od g, 18,30—20, 

Polskie Towarzystwo filozoficzne, W 
sobotę, dnia 19. bm. odbędzie się o godz. 
19-tej w Semimarjum filozofiicznem Un- 
wersytetu (gmach posejmowy) 293 po- 
siedzemie naukowe, na kiórem Docent 
Uniw, dr R Ingarden wygłosi odczyt 
pt. „O nazwadh ġ wyrazach funkcyj- 
nych“, Wstęp dla członków bezpłatny, 
dla młodzieży akademickiej 20 gr, * 

Zarząd Zrzegzenią Polskich Nauczy- 
cielj Geografji komunikuje, iż w sobote 
dnia 19, bm odbędzie się dla członków 
Zrzeszenia wycieczka metodyczna w oko 
lice Lwowa, poprowadzona przez doc dr, 
A, Zierhoffera. Punkt zborny o godz. 
3 popoł przy ostatnim przystanku „4' 
przed wejściem na Wysokę Zamek Ko- 
niecznem jest poprzednie zgłoszenie u- 
czestnictwa w wycieczce w sekrelarjacie 
Z, P, N, G. przy ut Kościuszki 9, U[ 
p lub telefonicznie codziennie od 5—%6 
wieczór Nr. tel. 63—87, 

„Bibljoteka słuchaczów prawa“, ul 
Miekjewicza 5a, zawiadamiie kolegów 
prawników, że przyjmuje członków, wy- 
pożycza skrypta ; książką udziela infor- 
macyj w sprawie studjów, oraz wydaje 
zniżki teatralne codziennie między godz, 
L= 

Zarząd Związku Obrońców Lwowa 
wzywa członków po myśli par, 15, statu- 
tu do wyrównania wkładek do dni N0-tu 
od daty ogłoszenia, gdyż w przeciwnym 
razie żalegający z wkładkamą przez prze- 
ciąg 6-cin miesięcy zostanie wykreślony 
z listy członków. a tem samem strac 
prawo brania udziału w dorocznem wal- 
nem zgromadzeniu. Ogłoszenie nimiejsze 
jest równocześnie upomnieniem skarb- 
nika 

Pol Tow, gimn, Sokół II wc Lwowie 
ul, Kętrzyńskiego l 32, zawiadamia, że 
z dniem 15 bm rozpoczęto ćwiczenia 
gimnastyczne, które odbywają się w go- 
dzinach wiecz, od 19 do 20 dla pań 
i młodz, żeńskiej, zaś od 20 do 21 dla 
mężczyzn i młodz męsk, w póniedzialki, 
środy i piątki. Zgłoszenia przyjmuje, sc- 
kretarjat Tow, w godz wicc? 

Zw, Niż, Pracow, Poczt į 'Telegrafu, 
Zarząd Okręgu lwowskiego urządza Dv- 
roczny Żjazd Delegatów z następującym 
programem. W sobotę dnia 19, paździer- 
nika: Przyjazd Delegatów Kół prowin 
cjonalnych — informacje przedzjazdowe 
zakwaterowanie W niedzielę, dnia 
20 bm : o godz 7: Zbiórka na dziedzińcu 
Głównej Poczty; o godz. 8.: Msza święta 
w kościele św. Marji Magdaleny; o godz. 
10, w sali Polsk. Tow, Pedagogicznego 


== — 


OLLESCHAU 
GENERALNE ZASTĘPSTWO 
TUTEK (GILZ) i BIBUŁEK 
Biuro zamówień 


LWÓW, ul. Kazimierzowska l. 35. 


o Ç Č SO R 0 00 M RA M0 O A MOM GZ R M 


Str. 3 


(ul, Zimorowicza) Ogólne Zebranie praco. 
wników pocztowych celem omówienia 
postulatów ekonomicznych i organizacyj.- 
nych; o godz 13,: Wspólny obiad; o go- 
dzinie 15: Otwarcie Zjazdu, Zagajenie 
Wybór Prezydjum Zjazdu. Przemówie- 
nia reprezentacyjne Referaty: ekonomi- 
czny, organizacyjny. Wybór: Komisji: 
mandatowej, postulatowej i regulamino- 
wej dla Kasy Pogrzebowej, Sprawozdanie 
Zarządu Okręgu W poniedziałek 21 bm. 
o godz, 8.: Msza św. żałobna w kościele 
św Marj; Magdaleny za Zmarłych człon- 
ków ZNPP. y T: o godz 9: Złożenie 
wieńca na cmentarzu Łyczakowskim (O- 
brońców Lwowa); o godz 10-tej; Dalsze 
Obrady Zjazdu: Sprawozdanie Kół, wy- 
bór Władz Okręgu; zamknięcie Zjazdu. 

Dyrckeja Miej, Kol, Elektr zawiada- 
inia, że dnja 19. bm, zostanie uruchom o- 
na na próbę linja „Łyczaków— Szkoła 
Przemysłowa" Wozy M K, E, ze zna- 
kiem Nr. 12, kursować będą na tej linji 
w odstępach 12 minutowych ulicami: Ły 
czakowską Placem Cłowym, PI, Bernar- 
dyńskim, Piłsudskiego, Zyblikjewicza, 
św. Zofji, Dwernickiego do szkoły Prze- 
mysłowej i z powrotem temi samemy uli- 
cami na Łyezaków. 

(—)Włamania j kradzieże. Wczoraj w 
porze obiadowej ze sklepu Teodora Kar- 
scha przy pl Krakowskim 28, skradzio- 
no pod chwilową nieohecność personalu 
48 skórek boksowych wartości 1500 zł. 
Z mieszkania Franciszki Pifas, zamic- 
szkałej przy ul, Zybłikiewicza 26, skra- 
dziono wczoraj biżuterję wartoścj 600 zł. 
Jerzemu Haymanowi urzędnikowi z War 
szawy skradziono wczoraj w chwili, gdy 
wychodził z kina „Lew“ z kieszeni pita 
portfel zawierający 400 zł, 

(—) Gość, który nie płaci za hotel, 
Przed 12 dniami zajechał do hoteln „Tm- 
perial* przy ul, Trzeciega Maja niejaki 
Samuel Lezerkjowicz z Bielska y wczoraj 
rano dyskreinie opuścił on hotel nie ui- 
ściwszy rachunku w kwocie 95 zł, pozo- 
stawiając jako pamiątkę po sobie dowód 
osobisty, 

(—) Aresztowania Do aresztów połir 
cyjnych oddano wczoraj: Andrzeja Diacz- 
ka, jako podejrzanego o dokonanie wła- 
mania kasowego do Starostwa w Kałuszit, 
Fryderyka Tanbelesa poszukiwanego za 
oszustwo, Emila Friedlicha g Kązimierza 
Jaroljińskiego poszukwwanych za kradzież 
i Władysława Klucznika za kradzież 380 
zł, w kawiarni „Sewilla“ na szkodę Jana 
Łabińskijego, 

—— 
KAWIARNIA „YYARSZAWA* 
W PAŹDZIERNIKU. 

Po zamknięciu sezonu letniego w ba- 
rze „Alhambra“ na pl,-Targów Wschod- 
nich elita towarzyska przeniosła się do 
kawinrni , Warszawa“, co skłoniło wła- 
ścicieli tego przedsiębiorstwa do zdwoje- 
nia wysiłków, celem postawienia tego lo- 
kalu na odpowiedniej wyżynie i uczy- 
uienią zadość najwybredniejszym wyma- 
ganjom Istotnie obecnie lokal ten należy 
do najejegantszych į najprzyjemniejszych 
lokali rozrywkowych naszego miasta, na 
co prócz wytwornego baru, składa się 
z prawdziwym smakiem ułożony program 
artystyczny, Na program październikowy 
składają się występy 3 sióstr Smart w ra- 
djo kostjumach (nowość we Lwowie), 
nvspaniały i elegancki duet modernisły- 
czny Erry i Merry, fenomenalny tancerz 
stepowy Bobby Rock, hinnorysta-confu 
rencier Zygmunt Drwęski, tenor liryczny 
i piosenkarz Weliks Żarnecki, oraz tancer 
ka Ziuta Lirycz, 

Prawdziwą atrakcją „Warszawy“ jest 
obecna orkiestra, posiadająca mistrza 
pianistę, oraz 2 bandonistów, To też pu- 
bliczność która tłumnie obcenie odwie- 
dza „Warszawę* unos; stamtąd jak taj- 
lepsze i najsympatyczniejsze  wrażenio. 
Nowy sezon kawiarni „Warszawy“ Toz- 
począł się pod najlepsżemi auspicjami. 
Prócz codziennych programów odbywają 
się w niedzielę i święta fiiv=o-clocki z 
pełnym programem, 

=g1 

Wierzchy futrzańe, miastowe, sporio- 

wę bundy sławuta do miary wykwintnie 


zrobione poleca firma Wittels, Rutow- 

skiego 7, Kredyt do 10 miesięcy, 7833 
"= 

stanowi 


Prawdziwą sensację sezonu sta 
wspaniiała, w stylu fście wielkomiejskim 
zaaranżowain wystawa wyrobów futrza- 
nych znanej firmy A. por 4 tat 
myśl, plac na Brami 32, Zdobią ją a" 
jeczne modele zagraniczne zakupione 
przez przedstawiejeła firmy osohiścjie w 
Paryżu, Pracownia tej firmy, ag © 
jaca mistrzów nowoczesnej szæłuki ku- 
énterskiej, wytwarzając prawdziwe arcy- 
dzieła w iym dziale, zyskuje sobie ża- 
służohe uznanie jicznej kijentei, 
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- „GAZETA PORANNA” z dma 19. października 1929. 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


2 życia muzycznego. 


OTWARCIE 


Stanisławów, w październiku. 

Ośrodkiem życia muzycznego wo- 
jewództwa stanisławowskiego i miasta 
Stanisławowa jest  Komnserwałorjum 
Muzyczne im, Moninszki w Stanisla- 
wowie, isiniejące jako szkoła muzy- 
czna od lat 51. Konserwatorjum zało- 
żone zostało jeszcze w roku 1878 pod 
dyrekcją Biernackiego, spełniało za 
czasów zaborczych rolę ogniska muzy- 
ki i pieśni poiskiej, wychowując wie|- 
ki zastęp zasłużonych dla muzyki pol- 
skiej artystów i pedagogów. 

W ciągu półwiekowego istnienia 
przechodziło ono różne koleje. Po peł- 
nym rozkwicie, gdy nastąpił czas woi- 
ny światowej tak Towarzystwo Mu- 
zyczne jak i szkoła wegetowały tyl- 
ko. Dopiero z początkiem bieżącego 
dziesięciolecia pod dyrekcją M. Doro- 
szyńskiego zaczyna koniynuować swą 
działalność, uzyskawszy w roku 1924 
tytuł Konserwatorjium, a tem samem 
różne przywileje, staje się po objęciu 
dyrekcji przez dyrektora Alfreda Sta- 
dlera pod względem frekwencji trze- 
ciem w Małopolsce (po Lwowie i Kra- 
kowie), zaś pod względem poziomu 
jedną z przodujących w Polsce insty- 
tucyj. 

Dzięki staraniom ówczesnego Wy- 
działu Towarzystwa Muzycznego im. 
Moniuszki udało się w r. 1926 pozy- 
skać na dyrektora artystycznego To- 
warzystwa i Konserwatorjum znanego 
kompozytora Alfreda Stadiera, byłego 
dyrygenta opery lwowskiej. Objąw:. zy 
kierownictwo Konserwatorjum, dyre- 
ktor Stadler zreorganizował przede- 
wazystkiem zespół namozycielski, am- 
gażnjąc ze Lwowa takich muzyków 
dra H. Gunsberga, prof. M, Heera i 
prof. St. Krebsa. Na skutek intenzy- 
wnej pracy rozmiłowanego w swym za 
wodzie grona nauczycielskiego z dyre- 
kiorem Stadlerem na czele, liczba ucz 
MIKE DN | 


Kronika. 
Stanisławów, w październiku. 

Podpalewie. Nieznani narazie spraw 
cy podpalili dzisiaj w mocy bróg z 
mszenicą, owsem i żytem, będący wła- 
. gnością Anny Worony w Kieszczowej 
w pow. rohatyńskim. Brog spłonął do- 
szczętnie, a wyrządzona w ten sposób 
szkoda wynosi około 1.000 zł. 

Zmarli. Włodzimiera Eustachja So- 
łomczak 4 tygodnie, Stanisław Euge- 
njusz Gybuch 3 tygodnie, Irena Olejnik 
2 lata, Kazimierz Rezij 3 tygodnie, 
Irena Samet 2 miesiące, Stanisław 
Korab Laskowski 49 lat, Wasyl Tka- 
czuk 42 lat, Rosa Kornbliih 75 lat, 
Dawid Überall, 
miesięcy, Bruche Giłden 3 tygodnie, 
Norbert Brettler 57 lat, Chaim Izak 
Blank 62 lat, Ołena Pindus 74 lat, 
Majer Feder 28 lat, Marja Himlowa 
59 lat, Anna Sidzińska 45 lat i Olga 
Warwaruk 10 dni. 

Go znaleziono? W ostatnich sześciu 
miesiącach znaleziono na ulicach Sta- 
nisławowa następujące przedmioty nie 
znanych właścicieli: zegarki, torebki, 
portfele (męskie, damskie i dziecinne), 
laski, parasolkę damską, dzwonek ro- 
werowy, klucze, szalik damski, ksią- 
żki szkolne oraz pugilaresy z pienią- 
dzmi. Wyżej wymienione rzeczy są do 
odebrania po wykazaniu prawa włas- 
ności w Wydziale IV. Magistratu w 
$tanisławowie, 


Natan Spiclmann 6 ; 


KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO IM. MONIUSZKI. 


niów wzrosła w przeciągu niespełna | cznego festiwalu Małopolskich Towa- 


trzech lat sześciokrotnie. Dziś liczy 
Konserwalorjum 11 profesorów j- oko- 
lo 3800 uczniów, których spory zastęp 
zasila zespół chóru mieszanego i or- 
kiestry symfonicznej. Również i na 
prowincję promieniuje działalność 
Konserwalarjum, bo w roku 1928 otrzy 
mała Kołomyja filję frekwentowaną 
przez spory zastęp młodzieży. 
Uzyskawszy obecnie godne pomie- 
szczenie w nowo odbudowanym gma- 
chu teatralnym z przepiękną salą 
koncertową, dyrektor Stadler, którego 
piękne plony pracy i Lwów miał spo- 
sobność podziwiać podczas  zeszłoro- 


Dalsze ofiary pe 


Mazu gazo 


rzystw śpiewackich, oraz Poznań z o- 
Wszachsłowiańskiego Zjazdu, 
stałych koncer- 


kazji 
planuje urządzanie 
tów popularnych ze współudziałem 
sił tak miejscowych jak i zamiejsco- 
wych, kontynuując w ten sposób pię- 
kne tradycje przedwojenne. 

Inicjatywa ta jest ze wszechmiar 
pochwały godną i oczekiwaną przez 
kulturalny Słanisiawów z niecierpli- 
wością. Będziemy bacznie śledzić dal- 
szy rozwój tej pożytecznej placówki, a 
wyniki jej pracy podawać do wiado- 
mości publicznej, 


WEGI. 


NIESZCZĘŚLIWE MANIPULOWANIE BOMBAMI GAZOWEMI, 


Stanisławów, w październiku. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa tra- 
gicznie zmarłego Andrzeja Filipaka, 
szeregowca 49 p. p, który zginął w 
czasie pokazu gazowego, a znowu 
miał miejsce inny wypadek, klóry po- 
ciągnął za sobą tragiczne skutki. Oto 
trzej chłopcy z Opryszowiec Słefan 
Leszczycki, Iko Kowal i Fedor Se- 
mianecnk, znaleźli wczoraj na polach 
Dabrowy, gdzie odbywał się onegdaj 


pokaz gazowy miewybuchłą bombę ga- 
zową. Nie nammyślając się długo po- 
częli znalezionym przedmiotem ma- 
nipulować, aż wreszcie Kowa! zapalił 
tę bombę świecą. Nastąpił momental- 
nie wybuch, który spowodował ciężkie 
poparzenie twarzy oraz uczu u Ko- 
wala. Zachodzi obawa, że ulraci 
wzrok. Dwaj inni jego towarzysze zo- 
stali w lżejszym stopniu poparzeni. 


r aa TYRONE PYRA 
że spraw miejskich 


$ensacyine wyniki kontroli wag. 


OSZUSTWO NA WADZE KWITNIE BUJNIE WE LWOWIE. — NIEDOSTA 
TEGZNA KONYROLŁA WŁADZ NAKAZUJE PUBLICZNOŚCI SAMOOBRONĘ. 


Lwów, 18 października. 

(ip) Miejscowy pańsiwowy Urząd 
miar, który obecnie posiada swój lokal 
przy ul. Batorego 1. 11 i do którego 
kompetencji należy  komtrolowanie 
wag i miar w mieście, zarządził oneg- 
daj ra straganach i w niektórych 
sklepach w Rynku kontrolę. Wymiki 
kontroli były wprost frapmjące. 

Urzędnicy Urzędu miar skonfisko- 
wali w ciągu kilku godzin puzqzzło 
100 wag i odważaików (ciężarków). 
Okazało się, że ma niektórych ciważ. 
nikach była różnica 23 dkg. na i kg,, 
a wagi wykazywały różnicę od 1 do 9 
dkg. 

W ciągu bież. miesiąca Urząd miar 
skoniiskował przeszło 400 fałszywych 
wag i odważników. 

Wobec takiego wyniku kontroli na- 
suwają się następujące uwagi: 

Miejscowy Urząd miar i wag, po- 
siadający pod swoją opieką miasto 
Lwów, oraz 12 powiatów, z powodu 
małej ilości personalu nie jest w moż 
ności urządzać częstych kontroli. Dla- 
tego należy zaapelować do władz bez- 
pieczeńistwa, aby więcej zwracały u- 
wagi na cechowanie miar i wag. Ró- 


wnicż w interesie publiczności leżało- 
by, by przy sposobności badała ce- 
chowanie wag. Na kazdej wadze i od- 
ważniku powinna być uwidoczniona 
pieczęć (stampilja) urzędu cachowni- 
czego, a wagi zaopatrzone stampilją 
z przed roku 1927 nasuwają już pewne 
podejrzenie. Każde cechowanie bo- 
wiem obowiązuje trzy lata i po tym 
terminic uczciwy kupiec czy sprze- 
dawca powinien postarać się o nowe 
cechowanie, 


REORGANIZACJA KOMISARJA- 
TÓW DZIELNICOWYCH. 

(jp) W sprawie reorganizacji 
kresu działania kamisarjatów dzielni- 
cowych, których — jak wiadomo — 
we Lwowie jest sześć — oraz rozsze- 
rzenia ich kompetencji — odbyła się 
pod przewodnictwem zast. kom. rządu 
r. Framkowskieyo konferencja, w której 
wzięli udział wszyscy radcowie magi- 
slralu. Po obszernej dyskusji wybra- 
no eubkcmiłet, złożony z 6-ciu człon- 
ków, który ma opracować pewne wnio 
ski na podslawie materiału dostarczo- 
nego mu przez posztzególne wydziały. 


Tél- 


Nagrody czystości 


čla dozorców domów. 


Lwów, 18, pażdziernika, 
(ip) Wczoraj wieczorem rozstrzygnię- 
ty został konkurs czystości urządzony 
przez zarząd miasta dła dozorców real 
ności, podobnie jak w roku ubiegiym, 
W salą magistratu odbyło się o godz, 
6 wiecz, uroczysta rozdanie nagród od. 
znączonym, na którem byli obecni: kom, 


rząd, Nadolski fizyk miejski dr, Doliń. 
Ski, lekarze į komisarze dzielnicow, kom, 
policji Sędzimir, przedslawicjele prasy, 
oraz wyróżnieni dozorcy. 

Do zebranych przemówi! kom, Nadol- 
ski. stwierdzając na wstępiie, że do kon- 
kursu zgłosjło się 196 dozorców, z któ- 
rych 62 otrzymuje nagrody po 50 zł, Za- 
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znaczył mowca, że konkurs ten urządz”. 
ny został w celu zachęcenia dozorców 
do starań o jak największą czystość, że 
w przyszłości prawdopodobnie fundusz 
nagród będzie podwyższony, Następne 
fizyk dr. Doliński odczytał nazwiska na. 
grodzonych którym wręczono kolejno 
sumę premjową, 

Zauważyć należy, że w tym roku kon- 
kurs nie uzyskał takiego sukcesu, jak w 
roku ubiegłym. gdyż zgłosiła się znacz- 
nie mniejsza liczba kandydatów Ze 
względu na to zarząd miasta zamierza na 
przyszłość owe konkursy odpowiedn o 
zreformować, 

Poniżej podajemy spis imienny na- 
grodzonych: 

Dzielnica I,: Czemerys Jan, Kadecka 
16., Boguska Marja, Kochanowskiego 42, 
Parfeniuk Marja, Kochanowskiego 4l., 
Ostrowski Wojciech, Kochanowskiego 6:1, 
Kozowyj Szymon, Kopernika 43, Kostyr- 
ko Zofja, Mochnackiego 31., Karwowska 
Sobińskiego 10, Studzjńska 
Anna, Zielona 35, Łysa Pelagja, Zybii- 
kiewicza 7., Hrynczyszyn Anastazja, Zy- * 
blikjewicza 9, Ziębiekj, Michał, Zybiikie- 
wicza 15, 


Ksawera, 


Dzielnica H.: Jacuchna Teodor, Be- 
ma 20., Polańska Anna, Błonną 26,, Ze- 
łeniuk Marja, Głowackiego 6, Terlecka 
Anna, Głowackiego 17., Jureczko Józefa, 
Głowackiego 26., Zdaniiewicz Ksenia, Gło 
wackiego 32, Trofen Zofja, Kr. Jadwugi 
10,, Kiruseńko Grzegorz, Kr. Jadwigi 16, 
Kowalska Katarzyna, Kr, Jadwigi 22., 
Dmytryszyn Honorata, Janowska 45, Pa- 
łęga Marja, Janowska 55, Dynes Frau- 
ciszka, Janowska 57, Kogut Aniela, Kor- 
deckiego 17„ Hanas Karolina, Kordeckie- 
go 28,, Oliwa Andrzej, Kr. Leszczyńskie- 
go 28, Bereżnik Józefa, Kr. Leszczyń. 
skiego 45 , Berent Andrzej, Gródecka 74 

Dzielnica HI.: Ochryn Tekla, pl. Go- 
łuchowskich 9,, Kunicki Józef, Żółkiew- 
ska 39. Mnich Rozalja, MKaraicka 3, 
Dziuga Andrzej, Berka Joselowicza 22, 
Tomaszewska Julja, Berka Joselowicza 
20., Błaszko Józef, Żółkiewska 153., Gott 
Pelagja, Starozakonna 7, Biduk Antoni, 
pl, Teodora 11, 

Dzielnica IV,: Okoń Jan, Piaskowa 2, 
i 4., Rogowska Zofja, Hoffmana 30 , Smv 
czyńska Marja, Bonifratrów 6. 

Dzielnica V, Kramarz Adam, Halicka 
Ta Boczarsk; Tadeusz,, Hańcka 12„ Bien- 
sko Piptr, Kościuszki 16, Kolibek Ro- 
man, Ormiańska 4, Dobosz Stefan, Ru- 
ską 18, Markowski Jan, Syksluska 36. 

Dzielnica VI. Łotysz Eugenja, Gró- 
decka 30., 33, 4 38a, Pisiurą Julja, Gró- 
decka 101, Diegi Michał, Kopernika 
42b, Rodysz Anastazja, Lenartowicza 19, 
Żurek Jan, Łąckiego 4, Skotnicka foan- 
na Matejki 8., Barczuk Katarzyna, L, Sa 
piehy 41. Sadowa Katarzyna, L, Spiehy 
18. Południk Marja, Sykstuska 56., Stan- 
gret Marja, „Sykstuska 50,, Bros Anna, 
Szaszkiewicza 4, Wawryków Franciszka, 
Szeptyckich 28„ Łukasik Eufrozyna, 
Szeptyckich 6., Mitręga Franciszka, Szep 
tyckich ft, Ryś Katarzyna, Zacharjewi 
cza 5, Schmidt Jan, Zbaraska 6. Wy- 
szyńskj Łukasz, Zygmuntowska 9, 


g 


Nowa cpere ka. 


Berlin, w październiku. 

(=) Nichewem zostanie tutaj 
wysiawiona nowa operetka Alfreda 
Grunwalda i Oskara Straussa p. l. 
„Zabawki milosne cesarzowej”. — 
Tekst osnuty jest na tle przygód mi 
łosnydh carycy Kalarzyny II. Głów 
ne role obejma: p. Dorsch (Katarzy- 


na) i Michael Bohnen (Menszy- 
kow). Premjera odbędzie się w 
tealrze „Metropol“. 

———— 


Av. 4915 


Miljoner żebrak. 
Madryt, w pażdzierniku. 

(=) W Palma de Mallorca żył od 
dłuższego czasu obywatel niemiecki 
Jerzy Bernstein, w bardzo ktopotli - 
wych stosunkach finansowych, O- 
gólnie uważano go za żebraka. Gdy 
jednak zmarł niedawno, okazało się, 
że był to tylko chorobliwy skąpiee, 
gdyż prowadzil tak nędzne życie, 
mimo, że posiadał bardzo znaczny 
majątek, wynoszący przeszło miljon 
franków. 

——— 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
Piatek 18. paźdzniarmika 1920. 

Warszawa 1411 16.15 Muzyka z płyłt 
gmamof, 17.45 Koncert orkiestry mandoli- 
nistów pod dyr. A. Szezegłowa, 19.25 Mu- 
zyka z plyt gramof. 20.15 Koncert symfo- 
niczny z Fillhammonji Warszawskiej. Owkie 
stra Filhammoniczna, Jenzy Bojanowski 
.(dyr.), Fredenic Lamond (fort.), 

Kmków 312 16.25 Koncert z plyt gra- 
mof. 20.00 Transmisja hejmalu z Wieży 
Maxgackiiej. 

Poznań 334 18.00 Koncert rwokalny. 
Wykonawcy: Jadwiga Miusiełewska (s0- 
pran), Bronisław Dziedzicki (tenor), Ja- 
rosław Leszczyński (akomp.), 22.05 Mu- 
zyka tameczna. 

Katowice 405 16.20 Koncert płyt gra- 
mof., 19.40 Kom. spontowe, 20.15 Koncant 
Hlhzrmtonjy Wanszawskie;. 

wWilmo 385 16.55 Audyaja dla dzieci. 
19.15 Audycja mesolu 

Wrochaw 253 19.05 Mislmzowie skrzy- 
piec na płytach gnamof. 20.00 Transm z 
"ealtru Miejskiego. „Salome“ dramat mu- 
zyczmy R. Straussa. 

K 281 20.00 Wieczór poezji 
mazyki duńskiej, 

Tuinga 381 20.00 Pieśni, 21.15 „Ma 
non“, opera Mgeseneta. 

Frankiurt 300 16.15 Koncert radisor- 
kiestry, 

Berlin 418 20.00 Twansm. m Opery Miei 
skiej w Charlottenburgu, „Niziny”, opera 
w 2 aktach z prologiem D'Ailbenta. 

Szljokkiołm 436 20.00 Koncert Onkie- 
dry i solistów. 22.10 Koncert onganowy. 

Lanydnberg 473 17,35 Koncert. Program 
popularny. Sol, H. Pensis (glurz ). 

Davaniry 479 21.00 Koncent Kwiimtetu 
Pankington . Sol. Gwen Knight (sopran). 

Praga 187 16.30 Koncevl muzyki kame- 
ralinie j. 

Wiedeń 516 16.45 Koncert solistów, 
20,00 Transmisja z Konzerilhausaa1. Józef 
Stngeti (sol) Orkiestna pod dyr. Robenta 
Ilegera. 

Monachjnm 533 10.00 Koncert Wagne- 
rowiski. Solista Sandar Vitoschy (tenor), 
W programie ane i wyjątki z oper. 

Rudapaszt 550 17.00 Owkiestra salono- 
wa Mandjłs, 19.30 Transm. z Opery. 

Paryż 1725 31.35 Koncert 
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FEJLETON „GAZ. POR“ z 
MAKS BRAND. 


TYGRYS 


Tłumaczył F, Rychłowskj. 


I Tygrys musiał patrzeć na to, jak 
Pawian jedną ręką unieruchomił obie 
ręce Mary, jak sięgnął drugą ręką do 
kicszeni jej farluszka i wydobył stam- 
tąd pęk kluczy. 

— Dla wszełkiej pewności zamknę 
cię w pokoju... Ale pamiętaj sobie, 
Mary: gdybyś chciała narobić krzyku 
i zwojać cale Cluck-a Luck w jego 0- 
bronie, — wówczas go poprostu zaka- 
trupię. Zrozumialłaś? 

— Jeszcze chwileczkę! — prosiła 
błagpalnie, — zanim .. 

— Szkoda gadaćl 

Odtrącił ją tak gwałtownie, że za- 
chwiała się i upadła. Nie próbowała 
się nawet podnieść, — leżała lak, z 
głową ukrytą w dłomiach; rozpuszczo- 


ne czarne włosy okrywały JA niby 
płaszczem. A Pawian stał nad nią, 
z twarzą wykrzywioną szyderczym 


śmiechem 


40" * 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 19. października 1929. 


Bezrobotny personal więzienny. 


WIĘZIENIA SZWEDZKIE STOJĄ PUSTKAMI. 


Sztokholm w październiku. 
(=) W Szwecji jest obecnie per- | 

sonal więzienny, zagrożony bezrobo 
ciem. Oto więzienia tamtejsze stoją 
prawie pustkami, a wiele z nich ma 
rząd zamknąć. Świadczy to wyraż- 
nie o 

podniesieniu się poziomu morałnego 
w tym kraju, który wogóle w tym 
względzie przoduje wszystkim in- 
nym krajom europejskim. Dla zilu 


Warszawa 1411 16.15 Muzyka z pyt 
gramof. 19.25 Muzyka z płyt gramof, W 
progiamie urje z oper, 20.30 Koncent wie 
czony. Muzyka ludowa. Orkiest'a ludowa 
pod Jir. Stanislawa Namysłowiskiego, A- 
dam Dobosz (tenor) i prof. L, Urstein (a- 
komp.), 28.00 Muzyka taneczma. 

Kraków 312 17.15 Audycja dla dzieci: 
„Kopciuszek“ w opracowaniu p. M. Mos- 
soczowej, radjof, przez p. J. Romowicza, 
wykonana przez art. dramat. 

Poznań 334 18.50 Kuns języka angiel- 
skiego, 19.15  Nadprogram w wykonaniu 
aml. Tealru Nowego pod kier. p. Chmur- 
ikowskego, 20,30 Transm. muzyki lekkiej 
2 Warszawy, 24.00 Koncert moeny linmy 
„Philips w wykonaniu orkiestry p. Mie 
czysława Paszkieta, 

Katowice 408 16.90 Koncert plyt gram. | 
20.30 Muzyka lekka z Warszawy. 

Wilno 395 17,20 Feleton wesoły w 
wylkony Karola  Wynwicz-Wichtir'owskiego, 
19,10 Muzyka z plyt gram, 23.00 Muzyka 
taneczna, 

Wrocłww 253 19.20 Muzyka haletowa. 
Koneerl radieorkiest"y. 

Londyn 356 16.30 Koncert nadioarkie- 
sty, 21.35 Radjokabaret. 

Berlin 418 16,05 Pieśni i piosenki na 
hór męski w starym ; nowym styl. Wyk. 
Kwartet mistrzowski Blite-Sanger oma Co- 
uedian Hanmionists, 20,00 Wesoły wie 
CZY. i ; 
Langenberg 473 17.35 Koncert radjo- 
owkiestry, Sol. Josephine Bayer (font.), W 
mogramie Mozart. 

Daventry 479 22.00 Koncert Symfoni- 
omy. Wyk. radjoorkiestwa w zwiekiszon yim 
komplecie, 

Praga 487 109.30 Twansmisja z Vinohma- 
dy. „.Król Wlóczęgów”, operetka Tełmmfa, 

Wiedeń 516 16.45 Koncert popoludniio 
wy kapeli Recktenwald, 17.50 Koncert ka- 
meralny wyk. kwartet Amity Ast. 20.00 
„Stary wesoły Wiedeń" wielki program 
składany. 

Budaneszt 550 18,00 Koncert ma cytrze, 
19.45 „Dzwony Komewllskie", operetka 
w 3 aktach Plaquetbta. 

Huizen 1071 16.40 Koncert z pivi am- 


Jack poczuł uderzenie krwi do mó- 
zgu. Już, już miał przeskoczyć przez 


okno, — ale nagle się poharmował. 
-— (na do niego należy! — jęknął 
rozpaczliwie. — Nie mam żadnego 


prawa ujmować się za mią. Żadnego 
prawa! Wielki Boże! 

Całym wysiłkiem opanował się — 
odstąpił od okna i machinalnie wró- 
cil do swego pokoju. 

Kiedy otworzył drzwi, Sanford zer- 
wał się na równe nogi: 

— Spotkał się pan z nim? — spy- 
tał Sanford. 

— Ja? 

— Z Pawianem. Poznaję to porpań 
skiej twarzy! +4 

Jack przeciągnął pomalu dłonią 
po czole, starając się wrócić do ró- 
wnow agi. 5 

— Sanford, czy moje rzeczy TOZ- 
pakowane? 

— Tak jest sir 

— Zapakuj je z powrotem. Opu- 
szczamy natychmiast ten dom. 

Sanford nie miał zwyczaju obja- 
wiać na zewnątrz swych uczuć; w tej 
chwili jednak podmiosi do góry obie 
ręce: 


Svhdla 19, paździa:ażka 1929), 


strowania, panujących w Szwecji 
stosunków, posłuży fakt charatery- 
styczny, że więzienie w Varbey w 
Szwecji, mieści obecnie zaledwie 
trzech lokatorów, więzienie w En. 
gelholm tylko jednego, więzienie Vis 
spy i w Haparamdzie po trzech, wię- 
zienie w Nortelie i w Karlsham po 
pięciu. Niedawno zamknięto jedno 
z więzień siokholmskich i zamienio- 
no je na archiwum państwowe. 
mof. 19.40 Koncenl orkieslry K. R. O, pod 
dyr. J. Gerrilsena, 

Koenigsw mbenrhansen 1625 20 00 Kon. 
cert radjoonkiestmy berlińskiej. Sol. Stefan 
Trenkel (akrz.), 

Paryż 1725 21.15 Koncert populamy. 
22.00 Muzyka taneazna, 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 

Lwów dnia 17. października. Obroty 
skromne, naogół sytuacja bez zmiany, ten 
dencja utrzymana, usposobienie spokojne. 

Giełda zbożowa, Pozagiełdowie ożywiw- 
ną (mansalkcje fasola. 1 omdencja naogół u- 
inzymana. Usposobientie używione, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warmnawa 17, paździemnika. (Tel. G. P) 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 118, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 64, 6 proc. pożyczka 
dolarowa 1520 80 j ówierć 7 proc. pożycz- 
ka stłabilizacyma 88 i ćwienć, 10 proc. po- 
życzka kolejowa 102 i pół, 8 proc. Listy 
zast. Banku Gosp, Kraj. 94, 8 proc. Listy 
zast, Państw. Banku Rol. 94, 8 proe. Obli- 
gacje Banku Gosp. Kraj. %4, te same 7 pre, 
83 4 ćwierć. 

Waluty i dewizy: Belgia 124.20 Lon- 
dym 43.31 Nowy Jork 8,88 Paryż 34,97 
Praga 26,33 Szwajcanja 17204 Wierder 
125.01 Włochy 46.59. 

Warszawa 17, pazdziernika. (Tel. G. P) 


- Bank Dyskontowy 127 Bank Handlowy 118 


Bank Polski 167 Bank Powsz, Kwed. 110 
Bleklr. w Dąbrowie 85 Sila światło 112 
Czesłocice 31 Węgiel 67 i pst Lilpop £S i 
„pół, Starachowice 20. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Ksiaków 17. paździennika, (Tel. G. P.) 
Bamlik Polski 167 Tohan 6 Ziełeniewaki 82 
Ohodorów 160, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 17. października, (Tel. G, P.) 
Paryż 20.32 į pél Londyn 25.17 5/8 Nowy 
Jonk 5.17.12 i pół Belgja 72.20  Wiłochy 
27.07 llsapanja 7440 Holamdja 208,07 ñ 
pół, Berlin 123.38 i pół Wiedeń 72.67 ipá 
Gałokhnłm 17990 Olo 138 4 ówierć Ko- 
— Bogu najwyższemu dzięki! — 
westchnął z ulgą. 

— Raczej djabłu, — odparł Tygrys 
— bo doprawdy tylko jeden djabeł 
całą tę grę prowadzi 


ROZDZIAŁ XXI. 
UCIECZKA. 

Mijały długie minuty, a Mary Do- 
ver nie ruszała się z miejsca, leżąc bez 
ruchu na podłodze. Aż oto słyszy, że 
drzwi wchodowe się otwierają, słyszy 
jakieś ciężkie, ostrożne stąpanie. Kru- 
ki zatrzymują się przy niej. 

— Minęła wyznaczona godzina. 
kiedy wszedłem do jego pokoju, 
przemówił Pawian. å 

Zasloniła zupełnie oczy obiema 
rękami. 

— Nie było go już, — ciągnął da- 
lej Pawian. Odczcekał chwilę jakby 
chciał pozwolić jej coś na to odpowie- 
dzieć. 

— (Ostatecznie, — zaśmiał się ci- 
chutko, — pokazało się, że ten twój 
Tygrys nie taki znów głupi. Zwiał za- 
wczaągu! l 

Biyskawicznie zerwała się na ró- 
wne mogi: 


Str. 11 


penhaga 138 i ćwierć Sofja 3.74 Praga 
15.30 i pół Warszawa 58 Budapeszt 90,30 
i pół Białogród 9,12 Ateny 6.71 Konstan- 
tynopol 2.45 Bukareszt 3.08 Helsingfors 
13.03 Buenos Aires 216 3/4 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wwisdeń 17. października (Tel. G. r.) 
Amsterdam 285.80 Belgrad 1253 7/8 Ber- 
lin 169,47 Bruksela 99.16 Budapeszt 124.02 
Bukareszt 422 3/4 Kopenhaga 180.90 Lon 
dyn 34.58 3/4 Madryt 102 Mediolan 37,17 
i pół Nowy Jork 710.15 Oslo 189 90 Paryż 
27.91 Praga 21.01 3/4 Sofja 5135 Sztok- 
holm 190.60 Warszawa 79.88 Zurych 
137.82 Amerykańskie 708 i pól Niemieckie 
169,23 Francuskie 27.82 Włoskie 87 09 
Jugostowiańskie 12.47 i pół Czeskie 2098 
i ćwierć Węgierskie 124.05 Szwajcarskie 
137.20 Renta majowa 0.54 Renta lutowa 
0.054 Bankverem 21.65 Kreditanstalt 53 
Kompas 13.70 Laenderbank 26, Merkury 
21,25, Auslr. kol. państw. 26,50, Kolej 
paludn, 7 i ćwierć Alpimy 37.60 Beng u. 
Hnetten 902 Krupp 11 Rima 111 i pół Zie 
leniewski 67 Kampaty 4.26 Galicja 37. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 17. października, (Tel. G. P) 
Nowy Jork 486.85 Holamdja 12,19 3/4 Fran 
aja 123.88 Belga 3487 Włochy 93 Niem 
cy 20.40 i ćwienć Sawajcanja 26.17 Danja 
18.20 3/4 Szwecja 18.13 7/8 Nonwegia 18.2 
i 7/8 Ilelsingfors 193.62 Praga 164 43 Bu 
daposzt 27,89 Belgrad 276 Sofa 671 Ru 
muja 817 5/8 Wiedeń 34.63 Warszawa 
43.41, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 17. października. (Tel G. PJ 
Londyn 123.85 i pół Nowy Jork 25,44 
Bolgja 355 i ówienć Hiszpania 366 Włochy 
103,20 Szwajcarja 402 Danja 680 i ówiere 
Holandja 1024 Norwegia 680 i ćprierć Sawe 
cja 683 Prage 75.35 Rumunja 15,15 Wie 
deń 357 3/4 Niemcy 607, 


OBROTY PRYWATNE. 

i Lwów, 17. października 

'Tendencja chwiejna zwyżkowa. Obróf 
ożywiony, 

WALUTY: Dol, ameryk. 8,88,00 
8 88.50, dolary kanad. 8,80 00— 8.80,50, 
korony czeskie 0.26.33--0,26.50, szyling; 
ausir, 125,00—125.50 leje 0,05,00— 
0.05.25, franki franc.  0.34.50—-0/34,75, 
franki szwajcarskie 171.,50—172,00. funty 
szterlingi 43,30—43,50, czerwieńce sow, 
za jeden 17,00—117.50 

ZŁOTO: 20 koron 36.30,00—36.36.00, 
20 marek  42.00—42,40, 10 rubli 46.00—- 
46.40. 

SREBRO: Kor, austr, 0.62.50—0,63,50, 
5 kor. ausir. 3.24,00— 3,30,00, flor, austr, 
1,62—1,65, ruble rosyjskie  2,60—32.64, 
kapiejk: sa rubel I U—1 35. p 
"BARÓW" NAT WA TOTEŻ OWE] 


Uboga staruszka. 65 tat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogs I uszkodzoną tgs 
kę, wskutek czego jest zupełnie uterdoksą 
do pracy, prosi o laskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Adminiatracji, diy 
staruszki kaleki. 


P." 


— Lżesz! 


rzyknęła. — On na 


pewno nie uciekl! 
Nie nie odpowiedział, — wskazał 


tylko wymownym gestem ma drzwi, 
jakby zapraszając ją, by sama się ma-. 
ocznie przekonała. Wypadła z pokoju 
i pobiegła po schodach na górę; Pa- 
wian szedł po cichu za nią. 

Olworzyła drzwi pokoju i stanęła 
na progu jak wryta: Tygrysa nie hylo 
a wysunięte puste szuflady mówiły 
wszystko. 

Pawian obserwował ją ze złośli- 
wem zadowoleniem. 

— No i cóż? Siądź-że sobie teraz 
i wybecz się porządnie za lą twoją 
zabawką, którą straciłaś. 

Stała przy stole trzymając w Tę- 
kach otwarte do polowy opróżnione 
pudełko z papierosami, należące do 
Tygrysa, a przez Sanforda w posSpie- 
chu zapomniane. s © 

— Nie masz tu już nic więcej do 
roboty, — rzekła. 

— A no pewnie. 

— Więc zostaw mnie samą. 


Zaśmiał się cicho: 
— Z tym twoim nieboszczykiem? 


„= = i 
' 
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Dr. E. Korab-Kowalski 


ordynuje w chorobach nerwów, ul. Do- 
imagaliczów 4, I. p. 

W przypadkach odpowiednich stosowa- 

nie naświetlań „etoroidem* lnż, Rych- 

nowskiego, 7839 

SM KRA W zi r Mie km. 

Spec. cho ób s'órn., wener. i kosmetyki 


Dr. ROMAN 'DOLNICKI 


ord. od 3—6. ul. (lẹ oka I. 10 (par er) 
LAMPA KWAR_OWA, DJA ERMJA. 


Długoletni sckundarjusz szpitala powsz, 
1 były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr, M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i rastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczen/e radykalne żylaków. 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyrax. 


CHOROBY weneryczne ; zastarzałe skór- 
nc, neurastenję seksualną leczy specja- 
ksta Dr. Frisch, Wałowa 11, Tej, 55-20, 

7659-4 

FOTOGRAF poszukuje odpowiedniej po- 
sady od zaraz lub później Fotograf", 
Lwów, Wałowa 20. parter lewo, p. adr, 
WP, kapit, Wolańska, 7961-2 

SAMODZIELNA krawczyni poszukuje 
pracy po domach prywatnych lub na 
wyjazd na prowincję Wykomuje naj- 


ełegantsze toalety, Wiadomość pod „Sa 
modziełność*, 7959.3 


ABSOLWENTKA jednorocznej Akademji 
Handlowej znająca temsamem dobrze 
buchalterję, oraz pisząca biegle na 
maszynie, poszukuje posady w jakiem- 
kolwiek biurze, banku ewentualnie w 
większem  przedsiębiorstwie  handlo 
wem, Łaskawe zgłoszenia „Gazeta Po- 
ranna“ dlą , Abgolwentki', 7911-2 

INTEL, panna poszukuje posady do 
wszystkiego do 1 lub 2 osób Łaskawe 
listy pod „H. K.“ „Gaz, Poranna‘, 

7877-2 


MIESZKANIA, SELEPY, 
10 groszy zn wyraa 
a 
WYNAJMĘ zaraz piękne 4-pokojowe 
mieszkanie. Dla wolnego zawodu zna. 
komite, Administracja pod „Okojjca 
Politechniki“. 7954-2 


DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe mieszka- 
nie pełny komfort — bstownie: Pau- 


liński, Administracja, 7950-5 
in 
Humor. 
BI zt 


wyjatkowe 


— Ma Panj szczęście 
doprawdy, że auto lekarza spowodowało 


„GAZETA PORANNA” z dnia 19. października 1929 


DWA pokoje, kuchnia w parterze z te- 
rasą; dwa pokoje z balkonem, kuchnią 
i łazienką na I, piętrze; dwa mansar- 
dowe pokoje z kuchenką gazową — 
komfort — do wynajęcia, Plac Bema, 
kolonja, Oglądać od godz, 16—17 — 
dozorca wskaże, 7919 
GARAŻ duży do wynajęcia od 1, listopa- 
da, Wiadomość: Listopada 38, 7943-2 
POSZUKUJĘ pokoju, ubikacji lub maga- 
zynu na umjeszczenie mebl; bez za. 
mieszkania, Zgłoszenia do Administra- 
cji „Porannej* pod „Alfa”, 7942-2 


Od 1, listopada 1929 r, 


e m 
do wynajęcia 
przy ul KI, Tańskiej 
w oficynie w parterze 


loval biurowy i skład. 


Oferty z podaniem czynszu miesięcz- 
nego składać do 25-g0 października 1929 
roku w Zakładzie Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych we Lwowie, ul Pie- 
karska la. 7977 
MIESZKANIE kawalerskie umeblowane 

luksusowe, mały apartament sam dla 

siebie, pokój, dwie małe nyżk;i ła. 
zienka, mała garderóhka przedpokój, 
komtort, wejście ze schodów, baikon, 
światło elektryczne, kaloryicry, na żą. 
danie może też być į kuchenka gazowa 
— do wynajęcia od 1, listopada, Pia. 
Skowa |. 15, 7924.2 


URZĘDNIK (Cudzoziemiec) poszukuje ka 
walerskj pokój od zaraz. Zgłoszenia 
do Restauracji Folta, Leona Sapiehy 
23, 7973 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz. 


| CHHOBCÓW do nauki 


MINJATURY STARE kupi amator, Zgło- 


za wynagrodzen em — poszukuje 
Ślusariia. u. Goldmana 31. 
(boc na Janowskiej) 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 
ZIMOÓW Z kołdry, koce, ledy, ma- 
= terace, pieryny, podus:- 
ki, prześcieradł , sionnik 
poleca najtaniej 
KAZ. SRIGSIASAI 
Lwów, Kopernika 4. iel. 51-10. 
tylko naprzeciw 5zkowrona. 


- 


FORTEPIAN krzyżowy Schweighoffera. 
płyta metalowa sprzeda Smutny, 
Chmielowskiego 5, 7951 


| KWIATY cięte j w doniczkach jako też 


agrest sztuka 2 zł, pożeczki sztuka 
1,50, codziennie do 1l-tej i od 4.tej 
popołudniu Piaskowa I, 15 w ogrodzie, 
1924-27 

BLACHĘ używaną 2 lub 3 m/m grubą 
w większej ilości kupi firma Juljusz 
Weiss, Koleje Pome, Leśne į Fabrycz- 
ne Lwów, Potockiego 26, 7907-3 


LÓŻKA żeiazne, mosiężne, umywalki po- 

leca Rentschner Legjonów 37, 7820-10 
STARE SREBRA, meble, szkło i porcela- 
nę kupj amator. Zgłoszenia do admi. 


nistracji pod „Stare srebra“. 7772-5 
, 


szenia do administracji pod „Minjatu- 
ry", 7772-5 


STARE KILIMY o wzorach kwiatowych 
i stare dywany kupi amator, Zgłosze- 
nia do administracji pod „Kilimy“, 


SKRZYPCE cudowne sprzedam, Zgłosze- 
nia pisemne, Admin, pod „Skrzypce“ 
7966 


AUTO ciężarowe pięciolonnowe na pel- 
nych gumach Benz-Gagenau, używane 
w dobrym stanie sprzeda Zarząd Dóbr 
Nozdrzec poczta Dynów, 4929 2 


AUTO ciężarowe wynajmę lub sprzedam, 


Pastiernakowa, Kaspra Boczkowskiego 
14, 7889-6 
=" 


pierza i puchu 


Pranie usku ecznia 
Władysław WEBER Batorego a 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową P, K, U, Sambor. Antoni Ko- 
rybskj r, 1903, 7962-3 


ROŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz, 


UNIEWAZNIAM zgubiony dekret inwa- 
lidzkj wydany przez Izbę Skarbową 
Kraków na nazwisko Władysław Ja- 
recki, Sokal. 7958-3 


NIEDŹWIECKI ANTONI, syn Jana, rocz, 
1907 z Żukowa, pow Horodenka zgu- 
bił książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU, Kołomyja, którą unieważnia, 

7956-3 


ZGUBIONO książeczkę wojskową wysta- 
wioną przez P. K, U, Sambor na na- 
zwisko Szymon Muc 1898 ze Strasze- 
WIC. 7932-3 

NIE ZAPOMINAJCIE przed mrozami za 
mówić zapas wody mineralnej we Fa- 
bryce „Zdrowie“, Lwów, u], Zdrowie 9, 
tet, 14—72, © 7901.4 


ra 


TOPOLNICKA, Pasaż Mikolascha I. pic- 


tro, poleca kapelusze modele, — Ceny 
umiarkowane, 7709-4 


OSTATNIE nowości koronek i kołnierzy- 
ków do sukień w wielkim wyborze po- 
leca najtaniej Piepes, Lwów, Boimów 
7, 7476-10 


FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gi- 
stuwnie, sum,ennie, dogodne spła'v, pra- 
cownia iuter Karola Schńrera, Senator- 
ska 10 (boczna Romanowicza). Telefaa 
69-56, 7472-10 


WELWETY, aksamity, jedwabie, jnne 
materjąły na suknie j podszewkj wa- 
taling — najtaniej — BLAUSTEIN — 
Lwów, Wałowa 11, 7633-4 


FABR. MEBLI ZEL.i METAL. 
ODLEWNIA ZELAZA 
LWOW, TERCJARSKA 10. 
TEL 15-88. 


A u EA 


nowocześnie urządzo- 
nych do wynajęcia 


6 GARAŻY 


Nr. 9015 


A} „OLLA” 


przecież 


znacznie 


lepsze! 


b PREZERWAT 


Deh rA 


szkicowe i rysun 


PAPIERY kowe, oraz przy- 


borniki wsza kich rodzajów d a P. T. Te- 
chników — po.eca 


KRAM STUDENCKI saiem 2 


Każdemu bez poreki “= 
£przeda KALTE" UL. SOBIESKIEG? « : 
iima p IE  Telet. Nr. 43-3% 


MEBLE 


wezelkiego rodzaja NA DŁUGOJŁUJ.: 
NOWĘ SPŁATY. 


LM, 172 088,29 
4 Gl 
We Lwowie, dn. 11, października 1929 


OGŁOSZENIE LICYTACJI, 

Magistrat król stoł. miasta Lwowa 
ogłaszą przetarg na sprzedaż drewna o- 
pałowego w lasach dóbr gminy m 
Lwowa: e 

1) w rewirze Bryńce Zagórne stacja 
kolej. Wybranówka, 4 klm. od Jasu, 
4800 mp, 1200 sągów) drewna bukowego 
łupanego; 

2) w rewirze Brzuchowice oddz. 52, 
58, obręb Średnia 1840 mp, (460 sągów) 
drewna brzozowego; 

3) w rawirze Brzuchowice oddz. 52 
53, obręb Średnią 248 mp, (62 sągów) 
drewna bukowego i grabwego; 

4) w rewirze Brzuchowice oddz, 54, 
obręb Średnia 1792 mp. (448 sągów) 
drewna bukowego i grabwego; 

5) w rewirze Brzuchowice, oddz. 55 
obręb Średnia, 972 mp, (243 sągówi 
drewna bhnkowego i grabwega; 

6) w rewirze Zubrza obręb Sichów 
180 mp (120 sągów) drewna bukowego 
i grabowego; 

7) w rewirze Zubrza obręb Sichów 
600 mp. (150 sągów) drewna brzozowego; 

8) w rewirze Zubrza obręb Biłohor- 
szcze 880 mp, (220 sągów) drewna olcho- 
wego łupanego, 

Bliższe warunki sprzedaży są do przej 
rzenia w Zarządzie dóbr ; majątków 
miejskich Ratusz I, p, codziennie w go- 
dzinach urzędowych, 

Oferty pisemne w zamkniętych koper- 
tach o napisie „Oferta na drewno opa- 
łowe w rewirze „.* z podaniem ceny 
jednostkowej oraz z dowodem złożenia 
w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 
10% oferowanej ceny kupna, należy wns 
sić do Zarządu dóbr. Ratusz, I p do dv. 
t. listopada 1929 do godz. 12, w połudn e, 
w którym to czasie nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert i ewentualny przetarg 
ustny, 

Magistrat zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta i nieprzyjęcią 
żadnej oferty. bez podania powodu 

Komisarz Rządu 
p. o Prezydenta miasta 
Dr, Otto Nadolski w. r. 
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- ten wypadek, 7772-5 | obok Techniki, ul. Nowy Świat 6. 
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1.szpalt. milimetrowy (szer. 09 oiówke. Cala sirona ogłoszeniowa 300 Kolumny ogłoszeniowe Sa podziejnu> >» 


Ya wiersz l.ezpnitowy milimetrowy 
frezer. 80 mra.) ogloszenia zwykłe za tek: 
eem 15 gr, ta wiersz 1-szpait, milime- 
trewy (szer. 60 mm) nadesłane 40 gz. 
ws Wiersz 1-sznalł, miHmetrowy (sser. 
tt mm.) po kronice 45 gr. za wierm l- 
+rpalt. wmłymetrowy (szer, 60 mm) w 


trtócie (kronika, renerłnur) 55 gr, 34 


mu) w artykułach 100 gr, ra wiersz t- 
ezpalt, milimetrowy (szer. 60 mm} #? 
pierwszej stronic 70 gr, drobne ogłosze 
:da ma słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon 
dznejs I prywatne za słowa 12 gr, dł: 
potrzebujących prmey lub posady 3 gr. 
dzłoszenia drobne nrzyjimnierny IY'kO +6 


», cała strona tekstowa 600 zł, cali 
Frona pod nagłówkiem (t-sza) 700 zl 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
czleszeria osobno stojące I bez numeru 
cołlezamy 25 proe, Odpowiedzialności ra 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porin 
przekuzów nie honifitniemy. — Uwos, 


Z drutsruj Społki Wydawiuczej GRYDKI | SPOLKA, pod zarz. j, Płockiego we Lwowie. 


€ łamów (szpalt), fteksiowe na i lv > 


I<rpaltyj, 


—n— 
PRENUMERATA MIESTĘCYNĄ> 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową , .  .ElL 35) 
Bez dostawy 3 A + „tł 5-— 
Za granicę |. : a Ar 


Udo, Bed. SILIAN LELLiLANUWSAL 


